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do zagwarantowania suwerenności
i bezpieczeństwa swoich krajów

Wspólne oświadczenie delegacji rządowych PRL i ChRL
WARSZAWA (PAP)

_ 16 bm. o godz. 8.30 rano odbyło się w Belwederze podpisa­
nie wspólnego oświadczenia delegacji rządowych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Chińskiej Republiki Ludowej. —

Podajemy poniżej tekst podpisanego dokumentu.
Na zaproszenie rządu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej przebywała w Polsce z wi­
zytą przyjaźni w dniach od 11 
do 16 stycznia 1957 roku chiń­
ska delegacja rządowa pod 
przewodnictwem premiera Ra­
dy Państwowej Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Czou En- 
laia.

W czasie wizyty odbyły 
się rozmowy pomiędzy delega­
cjami rządowymi obu kra­
jów. Ze strony polskiej w roz­
mowach uczestniczyli:

Pierwszy sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej — Władysław Go­
mułka, przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadzki, pre­
zes Rady Ministrów — Józef Cyran

Czou En-lais
KP Chin popiera
wasze wysiłki

WARSZAWA (PAP)
W pzasie przyjęcia, jakie amba­

sada chińska w Warszawie wydała 
na cześć premiera Czou En-laia i 
towarzyszących mu osób, premier 
ChRL wznosząc toast na cześć przy 
jaźni polsko-chińskiej oświadczył:

Wiemy wszyscy, że po VIII Ple­
num Komitet Centralny PZPR pod 
kierownictwem towarzysza Gomuł­
ki naprawił dawne błędy kierow­
nictwa partyjnego, umocnił ustrój 
socjalistyczny w Polsce, wzmocnił 
więzy partii z masami i umocnił 
jedność partii i narodu.

PZPR umocniła stosunki z kraja­
mi socjalistycznymi, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radziec­
kim w oparciu o leninowskie za­
sady równości narodów i proleta­
riackiego internacjonalizmu. Osiąg­
nięcia te są przez wszystkich uzna­
ne. W czasie pobytu w Polsce oso­
biście przekonałem się o tym.

Komunistyczna Partia Chin po­
piera te Wasze wysiłłą,

Wznoszę toast za zwycięstwo 
łnarksizinn-leninizmu. za solidar­
ność krajów socjalistycznych, za 
słuszność pracy kierowniczej 
PZPR, za zdrowie i długie lata ży­
cia towarzysza Gomułki.

Następny toast wzniósł Czou En- 
lai za zdrowie Aleksandra Zawadź 
kiego i Józefa Cyrankiewicza.

po-

Pi ot Dembiński 
doradcą 
M n. Ro:nicSwa

RMAkSZAIFA (PAP)
Prezes Rady Ministrów

wołał na stanowiska doradców 
Ministra* Rolnictwa ob. ob.: 
Felicjana Dembińskiego — pro 
fesora WSR w Poznaniu i inż. 
Witolda Maringe — z Wydzia 
łu Nauk Rolniczych Polskiej 
Akademii Nauk.
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w mieście Sezanne pod Rennes 
we Francji wydarzył się tra­
giczny wypadek. Podczas roz­
ładowywania- pociągu z amuni­
cją artyleryjską jeden z żoł­
nierzy potknął się i upuścił na 
ziemię niesiony pocisk kalibru 
105 mm. Pocisk rozerwał się, 
powodując eksplozję całego wa­
gonu. Mimo natychmiast pod­
jętych, prób odciągnięcia 'pozo­
stałych wagonów, dwa sąsiednie 
również wyleciały w powietrze. 
IV wyniku eksplozji 3 osoby po­
niosły śmierć, 55 zostało ran­
nych, w tym 15 bardzo ciężko. 
Budynek stacyjny legi w rui­
nach, a wszystkie domy poło­
żone w promieniu 300 m zo­

stały poważnie uszkodzone.
Fot. — CAF

Po 5-dniowym pobycie w naszym kraje
premier Czou En-lai udał się na Wągry
Po 5-dniowym pobycie w na- Na lotnisku obecni są człon- 

szym kraju, premier Czou En- kowie Biura Politycznego K.C 
iai wraz z członkami delegacji
rządu Chin Ludowych i osoba­
mi towarzyszącymi, żegnany z 
wielką serdecznością, opuścił w 
godzinach porannych 16 bm.
Warszawę, udając się do Buda­
pesztu.

Pożar w Swarzędzu
(Inf. wł.)
W dniu 16 bm. około godzi­

ny 2 w nocy wybuchł pożar w 
Swarzędzkich Fabrykach Mebli 
przy ulicy Poznańskiej. Zanim 
Straż Pożarna zdołała zagasić 
ogień, spaliły się dwa działy: 
polerownia i wykańczalnia oraz 
budynek biurowy.

Przypuszczalnie pożar wy­
buchł na skutek zapalenia się 
gazów od iskry motoru w cza­
sie trzeciej zmiany.

Według prowizorycznych ob­
liczeń straty wynoszą około pół 
miliona zł.

Śledztwo trwa, (an)

Kredyty
dla prywatnych przedsiębiorstw
materiałów budowlanych

WARSZAWA (PAP)
Celem stworzenia lepszych wa­

runków dla rozwoju produkcji ma­
teriałów budowlanych, których de­
ficyt dotkliwie odczuwamy, Naro­
dowy Bank Polski uruchomił ostat 
nio kredyty dla prywatnych przed 
siębiorstw tej gałzzi produkcji. Z 
kredytów mogą korzystać w nie­
ograniczonej wysokości zarówno 
przedsiębiorstwa już istniejące, jak 
i nowopowstające. Ubiegający się 
o pożyczki korzystają zarówno z 
kredytów krótkoterminowych na 
zakup surowców i materiałów, jak 
i średnioterminowych, które prze­
znaczają na uruchomienie nowych 
zakładów, zakup maszyn, urządzeń 
i narzędzi.

kiewicz, minister spraw’ zagranicz­
nych — Adam Rapacki, członkowie 
Biura Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
iii Robotniczej — Edtrard Ochab i 
Roman Zambrowski, wiceminister 
spraw zagranicznych — Marian Na 
szkowski, ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Chińskiej Re 
publice Ludowej — Stanisław Ki- 
ryluk.

Ze strony chińskiej w rozmo­
wach uczestniczyli: premier Rady 
Państwowej i minister spraw za­
granicznych — Czou En-lai, wice­
premier — Ho Lun, wiceminister 
spraw zagranicznych — Wang Cia- 
sian, ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Chińskiej Republiki 
Ludowej w Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Wang Bin-nan.

W czasie rozmów dokonano 
szerokiej wymiany poglądów 
na temat dalszego rozwoju i u- 
mocnienia wzajemnych stosun 
ków między Polską Rzecząpos- 
politą Ludową i Chińską Repu 
bliką Ludową, a także na te-

PZPR- J. Cyrankiewicz, Wł. 
Gomułka, Ę. Ochab, A. Rapacki 
i A. Zawadzki.

Zbliża się moment odlotu. 
Premier Czou En-lai podcho­
dzi do zainstalowanego na lot­
nisku mikrofonu Polskiego Ra­
dia i wygłasza pożegnalne prze 
mówienie.

Przemawia następnie prezes 
Rady Ministrów — J. Cyran­
kiewicz.

Gromadka dzieci warszaw­
skich wręcza gościom chińskim 
biało-czerwone bukiety kwia­
tów.

Do drzwiczek samolotu od­
rzutowego TU-104, który rząd 
radziecki przekazał do dyspozy 
cji delegacji ChRL, odprowa­
dzają premiera Czou En-laia 
członkowie kierownictwa na­
szej partii i rządu. Gomułka 
serdecznie ściska dłoń premie­
ra Czou En-laia ze słowami: 
„Przekażcie życzenia wszystkie 
go najlepszego towarzyszowi 
Mao Tse-tungowi: Aleksander 
Zawadzki prosi marszałka Wan 
Cia-siana o przekazanie pozdro 
wień dla marszałka Czu Teha, 
który bawił w Polsce w marcu 
ub. roku.

Wzniesione ku górze ręce i o- 
klaski zebranych na lotnisku 
przekazują pożegnalne pozdro­
wienia delegacji wielkiego na­
rodu chińskiego. Samolot z cha 
rakterystycznym szumem sil­
ników odrzutowych wzbił się 
wysoko ponad chmury. Drodzy 
goście opuścili Polskę.

Paradowski
zwycięzcę
V etapu Wyścigu 
Dookoła Egiptu

Zwycięzcą V etapu (długości 125 
km) Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Egiptu został 
reprezentant Polski Paradowski. 
Uzyskał on czas 3:07.11, wyprzedza­
jąc na mecie reprezentanta NRD 
Malitza 3:07,41: drużynowo etap wy 
grała NRD przed Rumunią i Buł­
garią — wszystkie zespoły w jed­
nakowym czasie 9:26,59.

Po V etapie zmienili się przodow 
nicy wyścigu w klasyfikacji indy­
widualnej i drużynowej. Indywi­
dualnie prowadzi Malitz (NRD), a 
w klasyfikacji zespołowej na pierw 
sze miejsce wysunęła się Rumu­
nia. Drużyna polska spadła na 
czwarte miejsce. W klasyfikacji 
indywidualnej po pięciu etapach 
Paradowski zajmuje czwarte miej­
sce. Pancek 8, Bedyński 12, a Gra­
bowski 16.

mat wzmocnienia solidarności 
wszystkich krajów obozu so­
cjalizmu oraz na temat pod­
stawowych problemów obecnej 
sytuacji międzynarodowej. 
Obie strony osiągnęły całko­
witą zgodność w następują­
cych omawianych sprawach:

I
Obie delegacje stwierdzają, 

że dzięki stanowczemu odpo­
rowi, z którym spotkała się 
działalność agresywnych sił im

(Dokończenie na str. 2)

+ na taśmie 
dalekopisu*

ZMARŁ
ARTURO TOSCANINI

słynny dyrygent włoski, 
przebywający od czasów 
Mussoliniego w Nowym Jor­
ku, Artur o Toscanini od 
przeszło 50 lat był jedną z 
najwybitniejszych postaci w 
światowym życiu muzycz­
nym.

SOPHIA LOREN
podpisała trzyletni kontrakt 
z hollywoodzką wytwórnią 
filmową Pararnount Pictu- 
res. Wystąpi ona w 4 fil­
mach realizowanych przez te 
wytwórnię

CHMARY SZARAŃCZY
zaatakowały południowe i 
środkowe, obszary Maroka. 
Ludność przystąpiła do ener 
yicznego zwalczania, insek­
tów.

KSIĘSTWO MONACO
oczekuje z napięciem przyj­
ścia na świat następcy tro­
nu. Wszelkie przygotowania 
związane z tą uroczystą 
chwilą zostały już zapięte 
„na ostatni guzik". Jako że 
od płci noworodka, w dużym 
stopniu zależy byt państwo­
wy księstwa. 101. salw ar­
matnich obwieści narodziny 
syna. O ile los ześle córeczkę 
oddanych zostanie jedynie 
21 sake.

AGRESJA BRYTYJSKA
na, Jemen trwa. Samoloty 
RAF i czołgi zaatakowały 
miejscowość Harib. Atak ten 
był przygotowany od kilku 
dni.

Wczoraj w auli U AM
WYSOKI SEJMIE!
„..Tak się szczęśliwie złożyło,

„Izbą Poselską** odbyły się 
podczas konkursu na wczoraj-

żo przypadl mi zaozczyt prze- PoMieyo Ro-
toiSwć do Was, obywatele po- 1 ..E=ęprcssp.Poznansku:yo‘ 
słowie, w dniu pierwszego po­
siedzenia, Nic mogę zawieść za­
ufania moich wyborców i mu
sze. tu. powiedzieć to, co przede odważnych spo
mną stawiali w jed, ej z przed- ohmznao,,
wyborczych rozmów. Stoją
przed nieblahe zaelania,nami
ale nie możemy zapominać i o a , i------- -
innych, drobniejszych, choć tez P^teznosmą tak, jakby
ważnych sprawach. Chodzi mi
o wybudowanie w Poznaniu o- 
siedła dla młodzieży*1...

Dalsze słowa, występującego 
z przesadną swadą mówcy giną 
w burzy oklasków.

Przemawia drugi:
„Wysoka Izbo! Dlaczego my, 

młodzież Poznania chcemy lo­
kalu rozrywkowego? Bo taki
lokal — to jazz, samba, rock„ i .di * Jj ■ • • Gary antę sieuncza, rysunkoweand roli, to odprężenie i wy po- r»~ di dowcipy małżeństwa Derwi- czynck, to nifcej „ochoty t sil rh- . konferansjerka H. 
do pi-acy a lepszo praca ... Schweitzera - Spełniły trzy 

Znów burza braw. bif,€ godziny tego ciekawego
Nie, to nie posiedzenie Sej- koncertu przedwyborczego. Sio- [ (łątkowy koncert, na którv 

?ntt. lecz... wem — przyjemne z pożytecz- ; sprzedaż biletów prowadzą pla*-
Te dwa wystąpienia przed nym. (f) cówki „Orbisu",

leszcze jedno spotkanie

Marian Spychalski wśród naukowców
i młodzieży akademickiej

(Inf. wt.) ność. Jego słowa, że takiej zwar
W tej samej sali D. S. przy tości i jedności całego społe- 

al. Stalingradzkiej, w której czeństwa wymaga najlepiej po 
podczas obrad VIII Plenum interes Ojczyzny w nadcho 
studenci powołali pierwszy w dzącym dniu wyborów przy- 
Poznaniu komitet rewolucyjny, ł^e zostały przez zebranych z 
spotkał się wczoraj ze słucha- aplauzem.
czarni wyższych uczelni i z na- Przedstawiciele poznańskie- 
ukowcami naszego miasta kan- g0 środowiska naukowego 
dydat na posła minister o- przedstawiali gen. M. Spychal- 
brony narodowej gen. dyw. skiemu m. in. sytuację i postu- 
Marian Spychalski. Wprawdzie laty dotyczące spraw szkolnic- 
od dnia wyborów dzielą nas je- twa wyższego. Odpowiadając 
szcze trzy dni, ale w wypowie- na ]jcZne pytania wyborców 
dziach zebranych wyczuwało minister Spychalski wyjaśniai 
się już atmosferę tej wielkiej zasacjy polityki zagranicznej 
zbliżającej się chwili. rządu i omówił niektóre aspek-

W czasie spotkania wyborcy ty obecnej sytuacji wewnątrz* 
wyrażali gotowość pełnego po- nej kraju. Stwierdził on rów- 
parcia polityki rządu opartej nież, że obecnie znajduje się 
na zasadach wytyczonych przez w opracowaniu projekt ustawy 
VIII plenum partii. M. in. prcL regulującej czas służby wojsko 
Jakubczyk przypomniał, że w Wej powołanych do WP lekarzy 
decydujących dla naszej Oj- i inżynierów.
czyzny momentach naród pol­
ski zawsze okazywał swą jed-

Osćbka-Morawski
sfcreśfony
z listy kandydatów

WARSZAWA (PAP)
Biorąc pod uwagę, że ob.

Edward Osóbka - Morawski, 
członek PZPR, kandydujący z 
listy Frontu Jedności Narodu 
w okręgu nr 44 — Lublin w 
toku kampanii wyborczej w 
swoich wystąpieniach zajął sta 
nowisko zasadniczo sprzeczne 
z programem Frontu Jedności 
Narodu — Okręgowa Komisja 
Porozumiewawcza Stronnictw 
Politycznych w Lublinie, na 
wniosek KC PZPR, postano­
wiła wycofać kandydaturę 
E. Osóbki-Morawskiego z li­
sty kandydatów Frontu Jedno 
ści Narodu.

w auli (JAM. Zaczęło się tak, 
że konferansjerzy Hoffmann i 
Paluszkiewicz poprosili do mi-

Otrzymali oni trudne zadanie: 
odegrać rolę posłów i wystąpić

mieli przed sobą sejmowe fo­
rum. IF „poselskim?* konkursie 
zwyciężył pierwszy z mówców, 
wygrywając adapter.

Konkurs był tylko jednym z 
numerów bogatego programu 
koncertu. Komik w spódnicy — 
Maria Chmurkowska, piosenki 
Niny Dobrowolskiej, arie ope­
retkowe Jakubowskiej, Golfert, 
Strugarek , orkiestra jazzowa

1

Przed południem gen. Spy­
chalski odbył spotkanie z po­
znańskimi rzemieślnikami oraz 
z robotnikami „Stomila”. Wie­
czorem zaproszony został na od 
bywające się w Domu Żołnie­
rza zebranie organizacyjne 
Związku Oficerów i Podofice­
rów Rezerwy, (kcz)

Potrzeba nam 
witaminy „MM

Do niecodziennych spot­
kań z kandydatami na po­
słów należało wczorajsze spot 
kanie Wincentego Kraski i 
Gertrudy Bulsiewiczowej z 
kobietami miasta Poznania.

Na ręce przyszłych posłów 
złożono wiele postulatów do­
tyczących spraw ogólnopań- 
stwowej wagi. Problemy wy­
chowania młodzieży, prawo­
dawstwa dotyczącego mało­
letnich, rozwodów, sprawy 
pracy zawodowej kobiet, u- 
działu kobiet w kształtowa­
niu oblicza moralnego całego 
społeczeństwa — stawiane 
były z dużą dojrzałością oby 
watelską, a jednocześnie cie 
pło i serdecznie. Toteż nic 
dziwnego, że na zakończenie 
spotkania kandydat na posła
— Wincenty Krasko powie­
dział — cytując wypowiedź 
jednej z dyskutantek — że 
przyszły Sejm na pewno bę­
dzie tak pracował, aby wpro 
wadzić w organizm naszego 
narodu więcej witaminy ,,M“
— miłości wzajemnej, sza­
cunku dla pracy każdego o- 
bywatela, ładu społecznego, 
a współmiernie do rezulta­
tów naszej pracy — sytości.

(az)

Jeszcze raz 
„Srebrna trąbka u

Wobec olbrzymiego zaintere­
sowania występami zespołu jaz 
zowego Teddy Cottona, zorga­
nizowany zostanie 21 stycznia 
o godz. 18 w Domu Kultury 
przy ulicy Grunwaldzkiej do-



(Ciąg dalszy ze str. 1)
perialisfcycznych wrogich postę 
powi, socjalizmowi i pokojowi 
— istniejące w ostatnich mie­
siącach 1958 raku napięć .e w sy 
tłiacji międzynarodowej — w 
ostatnim okresie doznała pew 
nego złagodzenia. Jednakże 
koła imperialistyczne nie rezyg 
nują bynajmniej z polityki wy 
twarzania napięcia międzyna­
rodowego, z prób tłumienia 
walki narodowo-wyzwoleńczej 
narodów Azji i Afryki, nie wy 
rzekają się wysiłków zmierza­
jących do poróżnienia krajów 
socjalistycznych i podważania 
stosfcnków wewnętrznych w 
tych krajach.

Chociaż w szeregu krajów 
Europy zachodniej wzrasta o- 
pór przeciw polityce bloków 
wojennych mocarstwa zachod­
nie powzięły decyzje wyposa­
żenia uczestników NATO łącz- 
n e s Niemiecką Republiką Fe­
deralną w broń atomową, czyn 
nie reaktywują odwetowe si­
ły militaryzmu w Niemczech 
zachodnich, co raz jeszcze Po­
twierdza agresywny charakter 
tego paktu.

Sytuacja ta stanowi groź­
bę nie tylko dla krajów sąsia­
dujących z Niemcami i dla sa­
mego narodu niemieckiego, lecz 
także dla wszystkich narodów 
na śwtecie.

Na Bliskim Wschodzie agre­
sja anglo-francusko-izraelska 
przeciwko Egiptowi była prze-

winny kształtować się na za- stwa swoich krajów, 
sadach internacjonalizmu Delegacje obu krajów są 
proletariackiego i w oparciu głęboko przekonane, że roz- 
o wspólnotę ideologii i celów. wój przyjaznych stosunków i 
Równocześnie stosunki mię- wsnółpracy politycznej, go- 

... , . . , - .. . . dzy krajami socjalistycznymi, spodarczej i kulturalnej pomie
jawera polityk, s.ł Kolonialnych być zastąp‘cńa przez pplitj-kę jako krajami niepodległymi dzy Polską a Chinami jest 
i imperialistycznych w stosun- pokojowego współistnienia i i suwerennymi powinny opie- ważnym czynnikiem przyczy- 

rać się na zasadach poszano- niającym się do umocnienia 
wania suwerenności, nie mie- obu krajów i obrony pokoju 
ssania się w sprawy we- światowego. Oba kraje doło- 
wnętrzne, równouprawnienia żą wszelkich starań 'by bra- 
i wzajemnych korzyści.

8S pr^c^t na

Budżet v'SAj 
na rok finansowy 1957/8
MO 70/i’A (PAP)
Omawiając w Kongresie pre 

liminarz budżetowy USA na 
rok finansowy 1957/58, prezy-

Depesza Macmillana
do Butgonina

LONDYN (PAP)
Premier W. Brytanii — Ha­

rold Macmillan wystosował do 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — N. A. Bułgani- 
na depeszę z podziękowaniem 
za nadesłaną mu depeszę gra­
tulacyjną z okazji objęcia 
przez Macmillana stanowiska 
premiera.

Uważam — pisze m. in. w de 
peszy Macmillan — iż ja i Pan 
możemy wspólnie pracować 
nad rozwojem stosunków bry- 
tyjsko-radzieckich.

Również wPoznanhi
oficerowie rezerwy

tworzą swój związek
(Inf. wl.)
Do późnych godzin wieczór 

nych przeciągnęło się zwoła­
ne w dniu wczorajszym ze­
branie wojewódzkiego komi­
tetu organizacyjnego Związ­
ku Oficerów i Podoficerów Re 
zerwy w Poznaniu. Wzięli w 
nim udział — poza delegata­
mi wszystkich powiatów na­
szego województwa — człon­
kowie Krajowego Komitetu z 
Warszawy z mjr. Wilamow- 
skfm na czele.

Jako najważniejsze zada­
nia związek postawi sobie po­
prawę trudnych warunków 
życiowych oficerów i podofi­
cerów rezerwy poprzez prze- 
szkalanie ich do nowego za­
wodu w „cywilu", wyszukiwa­
nie pracy itp.

W trakcie obrad zebrani u- 
chwalili deklarację, w której 
popierają kandydatów na po­
słów, wysuniętych przez 
Front Jedności Narodu. De­
klaracja ta przekazana zo­
stała gen. Marianowi Spychał 
skiemu, przebywającemu w 
tym czasie w auli UAM. Gen. 
Spychalski, nie mogąc osobi­
ście przybyć na zebranie, prze 
kazał serdeczne pozdrowienia/ 
dla rezerwistów oraz obietni­
cę służenia przyszłemu związ­
kowi swoją' pomocą. (V)

ć/®.? 14 - Sir. 2

ku do całego Bliskiego i Śród- współpracy międzynarodowej bom ingerencji sił imperiali
kowego Wschodu. Wskutek 
zdecydowanego odporu Egiptu, 
solidarnej postawy narodów a- 
rabskich oraz poparcia krajów 
socjalistycznych i wszystkich 
miłujących pokój państw i na­
rodów, anglo-frańcuski plan 
agresji załamał się. Stany Zje­
dnoczone usiłują obecnie dro­
gą nacisku . ekonomicznego i 
militarnego przejąć kolonialną 
pozycję Anglii i Francji na Bli 
skim i Środkowym Wschodzie 
i ujarzmić narody tego rejo-
nu. Tego rodzaju polityka nie może się stać pierwszym do­

niosłym krokiem w tym kie­
runku.

tylko jest sprzeczna z intere­
sami narodów tej strefy, ale 
również z interesami narodów 
całego świata.

Również na Dalekim Wscho­
dzie Stany Zjednoczone prowa 
dzą politykę bloków militar-
nych, co stanowi zagrożenie sunki międzypaństwowe, mo- Ludowej stwierdza, że istnie-
narodowo-wyzwoleńczych in- głyby przyczynić się dowzro 
teresów narodów tego rejonu, stu zaufania pomiędzy naro- 
Obie strony stwierdzają, że jest darni i odprężenia międzyna- 
to droga fałszywa, skazana na rodowego.
niepowodzenie.

Narody całego świata prag­
ną pokoju. Dla osiągnięcia 
tego celu bloki wojenne po* 
winny być zastąpione przez 
system zbiorowego bezpie­
czeństwa i pokoju. Polityka 
zbrojeń i przygotowań wojen 
nych powinna być zastąpiona 
przez politykę porozumień 
międzynarodowych w sprawie 
rozbrojenia i zakazu użycia 
broni masowej zagłady. Po­
lityka zimnej wojny powinna

dent Eisenhower zaproponował 
zwiększenie pomocy wojsko­
wej i gospodarczej dla zagra­
nicy o 600 milionów dolarów. 
W ten sposób amerykańska 
tzw. pomoc dla zagranicy o- 
siągnie sumę 4 miliardów dola­
rów.

Eisenhower przewiduje, że 
wydatjki rządowe w reku 1957 
—1958 wyniosą 71 miliardów 
800 milionów dolarów, bijąc w 
ten sposób wszelkie dotych­
czasowe sumy, jakie rząd ame 
rykański wydatkował rocznie 
w czasie pokoju.

Według projektu prezyden­
ta, wydatki wojskowe Stanów 
Zjednoczonych w przyszłym 
roku finansowym osiągną su­
mę 38 miliardów dolarów, tj. 
o 2 miliardy więcej niż w bie­
żącym roku, m. in. na lotnic­
two przeznacza się sumę 17 
miliardów dolarów, na armię 
lądową — 9 miliardów dola­
rów, a na marynarkę — 10 
mld. dolarów.

Koszty pomocy wojskowej 
dla zagranicy w roku 1957/58 
wyniosą 2 mld., 450 min. do­
larów, a pomocy gospodarczej 
— 1 mld. 950 min. dolarów. W 
nowym programie dla zagrani 
cy uwzględniono 200-miliono- 
wą pomoc dla krajów Bliskie­
go Wschodu.

W nowym preliminarzu bu­
dżetowym wydatki wojskowe 
obejmują 63 proc, wydatków 
rządowych.

Fundusz, przeznaczony na 
opiekę socjalną i inne inwe­
stycje wewnętrzne obejmuje 
24 proc, wydatków rządo­
wych.

PIERWSZE WYBORY 
DLA 18-LATKÓW

)
— Ach, gdyby można było 

wybrać Gerarda Philipe‘a!...
Rys.: G. Miklaszewski 

(za „Dziennikiem Zachodnim")

opartej na zasadach równości 
i wzajemnych korzyści, nie­
zależnie od różnic ustrojo­
wych i politycznych dzielą­
cych różne państwa.

Oba kraje popierają propo­
zycje rozbrojeniowe Związku 
Radzieckiego z dnia 17 listo*, 
pada ?956 roku, uważając, że 
stwarzają one nowe możli­
wości posunięcia naprzód 
sprawy rozbrojenia, a reali­
zacją zakazu doświadczeń z 
bronią atomową i wodorowa

Powszechne zastosowanie w 
życiu międzynarodowym pię­
ciu zasad pokojowego współ- tycznych 
istnienia, na których wiele myślnie. 
krajów oparło już swe sto- Rząd Chińskiej

n
Delegacje obu krajów 

stwierdzają, że kraje socjali­
styczne łączy wspólna idea 
budowy socjalizmu. Wzajem- suwerenności, 
ne stosunki między nimi po- integralności

Obie delegacje wyrażają 
głębokie zadowolenie z ulep­
szania i umacniania wzajem­
nych stosunków z krajami so 
cjalistycznymi w oparciu o 
powyższe zasady i stwierdza­
ją, że deklaracja rządu Zwiaz 
ku Radzieckiego z dnia 30 
października 1956 roku, o- 
świadczenie rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej z . dnia 
1 listopada 1956 roku oraz 
wspólna deklaracja polsko- 
radziecka z 18 listopada 1956 
reku mają zasadnicze zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
stosunków pomiędzy krajami 
soc j Mistycznymi.

Wspólna idea socjalizmu 
ściśle łączy Związek Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich, Chińską Republikę Lu­
dową, Polską Rzeczypospolitą 
Ludową i pozostałe kraje so­
cjalistyczne. Obie strony 
stwierdzają, że podstawowe 
zasady marksizmu-leninizmu 
powinny być stosowane z u- 
względnieniem konkretnych 
warunków w poszczególnych 
krajach. Chińska Republika 
Ludowa popiera wysiłki Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w umacnianiu socjalizmu 
w Polsce w oparciu o leni­
nowskie zasady.

Po wymianie poglądów w 
sprawie wydarzeń na Wę­
grzech delegacje obu krajów 
stwierdzają, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa i Chińska 
Republika Ludowa popierają 
rewolucyjny robotniczo-chłop 
ski rząd węgierski z Janosem 
Kadarem na czele, popierają 
program ogłoszony ostatnio 
przez ten rząd, stanowczo 
sprzeciwiają się wszelkim pró

„Zielony Semafor" utrzyma łączność
między klubami Wielkopolski 

a ośrodkiem kra/owym
(Inf. wl.)
Z inicjatywy Klubu Dysku­

syjnego „Zielony Semafor'* i 
redakcji „Głosu Wielkopol- 
skiego“, odbyło się wczoraj 
w lokalu Klubu „Kolejarza" 
w Poznaniu pierwsze spotka­
nie przedstawicieli klubów 
dyskusyjnych województwa 
poznańskiego. W spotkaniu 
uczestniczyło 18 klubów, re-
prezentujących różne środo- polityczno-gospodarczym rja-- 
wiska, między innymi kluby szego kraju. Uchwalono, że 
dzielnicowych komitetów na razie poznański klub dys-,1 
Frontu Narodowego, SD, Lu- kusyjny „Zielony Semafor‘‘i
dowej Inteligencji, Katolików 
i Spółdzielczości Pracy. Nie 
zabrakło też w ożywionej dys 
kusji głosów przedstawicieli 
stolicy: Krajowego Ośrodka
Współpracy Klubów Inteligen dzie się w stolicy ogólnopolski 
cji oraz Dyskusyjnego Klubu zjazd wszystkich klubów dys- 
ińteligencji „Odrodzenie". Za kusyjnych działających w 
interesowanie spotkaniem o- kraju. (San)

stycznych w wewnętrzne spra 
wy Węgier i pragną nadal u- 
dzielać pomocy narodowi wę­
gierskiemu w wyjściu z cięż­
kich trudności, w jakich się 
znalazł. Delegacje są głę­
boko przekonane, że naród 
węgierski znajdzie dość siły, 
by przezwyciężyć konsekwen­
cje błędów przeszłości i obec­
ne trudności oraz utrwalić 
ustrój socjalistyczny. 

Delegacje obu krajów stwier 
dzają z zadowoleniem, że 
przyjazne stosunki między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo 
wą i Chińską Republiką Lu­
dową oparte na wspólnej 
ideologii socjalistycznej i 
wspólnych interesach poli- 

rozwijają się po-

Republiki

jąca zachodnia granica Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej jest granicą pokoju po­
między Polską i Niemcami, 
zgodną z interesami bezpie­
czeństwa europejskiego.

Rządy obu krajów popiera­
ją się wzajemnie w dąże­
niach do zagwarantowania 

terytorialnej 
i bezpieczeń-

terskie stosunki polsko-chiń­
skie rozwijały się nadal po­
myślnie.

W Warszawie,
dnia 16 stycznia 1957 roku.

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej
(—) Józef Cyrankiewicz

Premier Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 

(—) Czou En-lai

Premier Czou En-lai

odpowiada na pytania dziennikarzy
WARSZAWA (PAP)
Bezpośrednio po uroczystości 

podpisania wspólnego oświad­
czenia delegacji rządowych 
PRL i ChRL odbyła się w jed­
nej z sal Belwederu, który był 
rezydencją premiera, konferen­
cja prasowa.

Odpowiadając na pytania 
przedstawicieli Polskiej Agen­
cji Prasowej i Polskiego Radia, 
jak ocenia sytuację i pracę par 
tii i rządu polskiego, premier 
Czou En-lai oświadczył:

„Odpowiedź na to pytanie daje 
już mój pierwszy toast na wczo­
rajszym przyjęciu. W naszym 
wspólnym oświadczeniu Jest jedno 
zdanie, które brzmi następująco: 
„Chińska Republiki Ludowa popie­
ra wysiłki Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w umacnianiu socja­
lizmu w oparciu o leninowskie za­
sady".

Na pytanie jak oceni podróż 
po Polsce i jakie znaczenie ma 
ta podróż dla sprawy solidar­
ności krajów socjalistycznych, 
odpowiedź brzmi:

Uważam, że kontakty i wszelkie narodu chińskiego przeciwko agre- CZOU En-lai przewiduje spot­
kanie i rozmowę z prezyden­
tem FLRJ Tito. Premier Rady 
Państwowej ChRL stwierdził, 
że spotkania takiego, jak na 
razie, nie przewiduje.

porozumienia osiągnięte między

kazał również Wydział Kul­
tury Prezydium MRN, dele­
gując swego przedstawiciela.

Wiele cennych doświadeżeń 
przekazali swym kolegom 
wielkopolskim — goście war­
szawscy. Dyskutowano na te­
mat spraw dotyczących orga­
nizacji, struktury, charakteru 
i zakresu działalności klubów, 
ich roli w nowym układzie

pełnić będzie rolę koordyna­
tora i pośrednika między klu­
bami w Wielkopolsce a ośrod­
kiem krajowym w Warszawie. 

W najbliższym czasie odbę-

Po wizycie przyjaciół
Dwa zasadnicze problemy dominowały w czasie rozmów j.

przejirowadzonych przez chińską delegację Rządową z kie­
rowniczymi osobistościami naszego kraju. I te dwa problemy 
przebijają zarówno z ducha, jak i całej treści podpisanego w i 
środę wspólnego oświadczenia. Jest to sprawa utrzymania i za- ■ 
bezpieczcnia pokoju na świecie oraz sprawa budownictwa so­
cjalizmu.

Przebieg pięciodniowej wizyty delegacji rządu Chińskiej Re- > 
publiki Ludowej w Polsce był dobitnym wyrazem i dowodem i 
braterskich uczuć łączących naród polski z narodem chińskim, , 
stal się wyrazem łączności ideowej i politycznej obu naszych 
państw. Podobnie treść wspólnego oświadczenia jest przeni­
knięta duchem przyjaźni i wzajemnego zrozumienia obu na­
szych narodów.

Oba rządy w przeprowadzonej podczas rozmów i zawartej w 
oświadczeniu analizie obecnej sytuacji międzynarodowej nie 
tylko wskazują na źródła istniejących napięć na świecie, lecz 
równocześnie wysuwają pozytywny program działania. Celem 
jest _ pokój na świecie. Środkami prowadzącymi do tego celu 
są: zastąpienie bloków wojennych przez system zbiorowego bez- 
bieczeństwa i pokoju; zastąpienie polityki zbrojeń przez poli­
tykę porozumień międzynarodowych w sprawie rozbrojenia 
i zakazu użycia broni masowej zagłady; zastąpienie polityki 
zimnej wojny przez politykę pokojowego współistnienia i współ­
pracy między narodami. Celem jest pokój na świecie. I dlatego 
oba rządy i oba narody popierają propozycje rozbrojeniowe wy­
sunięte ostatnio przez Związek Radziecki, witają wszelkie pro­
pozycje i inicjatywy zmierzające do złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych; dlatego uważają, że powszechne 
zastosowanie w życiu międzynarodowym znanych i wypróbo­
wanych już w stosunkach międzypaństwowych zasad pokojowe­
go współistnienia — mogłyby się przyczynić do wzrostu zaufania 
pomiędzy narodami i doprowadzić do odprężenia międzynaro­
dowego.

Nie trzeba chyba dowodzić, że dążenia te są w pełni zgodne 
z żywotnymi interesami polskiego narodu. Również inną spra­
wę, żywotnie ważną dla bezpieczeństwa naszego narodu i zgodną 
z interesami bezpieczeństwa ogólnoeuropejskiego, porusza 
wspólne oświadczenie. Jest to stwierdzenie, że rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej uważa istniejącą zachodnią granicę Polski 
na Odrze i Nysie Łużyckiej za granicę pokoju pomiędzy Polską 
a Niemcami.

Cieszy nas, że stosunki polsko-chińskie rozwijają się bardzo 
pomyślnie. Rządy obu krajów popierają się nawzajem w dąże­
niach do zagwarantowania suwerenności, terytorialnej integrał- 
ności i bezpieczeństwa swoich krajów.

Premier Czou En-lai po podpisaniu oświadczenia, zapewnił, że 
naród chiński i Chińska Partia Komunistyczna udzielają pełnego 
poparcia dla przemian, jakie zainicjowała Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza na VIII Plenum. **

Podpisane w środę wspólne oświadczenie polsko-chińskie jest 
więc w pełni wyrazem przyjaźni, współpracy i jedności. Tak 
to odczuwa naród polski. I zarazem oświadczenie to jest wy­
razem — jak stwierdził premier Czou En-lai — „stałego dążenia 
Chin Ludowych i Polski do zacieśnienia przyjaźni i rozwijania 
współpracy i wzajemnej pomocy w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej”. A zacieśnienie naszej wzajemnej 
współpracy przyniesie niewątpliwie korzyść całemu obozowi 
socjalizmu i będzie służyć sprawie utrwalenia pokoju na świecie.

K. Z.

krajami socjalistycznymi przyczy­
niają się do umocnienia obozu so­
cjalistycznego. Chociaż jesteśmy 
w Polsce krótko, ale zwiedziliśmy 
niektóre Wasze miasta. Rząd pol­
ski i naród polski zgotowały nam
bardzo gorące powitanie i przyję- podczas rozmów w Warszawie 
cle. Jestem przekonany, że kontak- doszły do wspólnego stanowi­
ły i współpraca między naszymi ska w sprawie tragicznych wy- 
krajami przyczyniają się na pew- , , __ , . .
no do umocnienia obozu socjalisty- *^a’ zen W(31ńersklC . 
cznego." Premier Czou En-lai odparł,

Odpowiadając na pytania re- że stanowisko obu rządów zna- 
dakcji „Słowa Powszechnego” lazło wyraz we wspólnej dekla 
premier Rady Państwowej raciń podpisanej tuz przed kon 
ChRL oświadcza: ferencją.

Korespondent „United Press
„Jesteśmy przekonani, że siiy po- 2anyta) czy pierwszy sekretarz 

koju na całym świecie są większe KrJ'7r.J K rhriłą/C7OW 
niż siły agresji, siły imperialistów s
i dlatego też -możliwe jest złago- odwiedził juz kiedyś Pekin I 
Ozenie napięcia międzynarodowego czy nie jest obecnie nrz.ewidy-

możiiwe jest danie odporu groź- wany jego przyjazd do Chin?
bie nowej wojny.

Do naszej walki rewolucyjnej i
budownictwa socjalistycznego mo­
bilizujemy zawsze i zespalamy 
wszystkie siły, które da się zespo 
lić i zmobilizować w naszym kraju.

Działacze religijni współpraco­
wali z nami poprzednio w walce

sji imperializmu japońskiego i w 
walce narodu chińskiego przeciw­
ko rozpętaniu wojny domowej w 
kraju. Teraz naród chiński doko­
nuje dzieła budownictwa socjali­
stycznego, do tego budownictwa 
chcemy zmobilizować cały naród.

W naszym kraju liczymy ponad 
100 milionów wierzących buddy­
stów, a wierzących muzułmanów 
— ponad 10 milionów, pierzących 
katolików i protestantów jest kilka 
milionów. Są oni wierzącymi, ale 
równocześnie są oni patriotami 
dlatego też biorą udział w naszym 
budownictwie.

Prosimy dziennikarzy wierzą­
cych, ażeby przyjechali do Chin i 
przekonali się o tym osobiście."

W odpowiedzi ńa pytanie: 
jak wygląda sprawa budownic­
twa socjalistycznego w Chi­
nach? — premier Rady Pań­
stwowej ChRL odpowiada pro­
sto i krótko:

„W naszym kraju kończy się w 
tym roku pierwszy plan 5-letni. 
Więkśzość jego wskaźników wyko­
nana będzie z nadwyżką. Jednak­
że Chiny nie wyszły jeszcze ze sta­
nu zacofania pod względem gospo­
darczym i kulturalnym. Ażeby o- 
siągnąć uprzemysłowienie kraju, 
potrzebujemy najmniej trzech 5-la- 
tek, a może nawet i nieco więcej."

Kilka pytań postawili obec­

ni na sali korespondenci zagra­
niczni.

M. in. jeden z koresponden­
tów zapytał czy delegacje rzą­
dów Polski i Chin Ludowych

W odpowiedzi premier Czou 
En-lai stwierdził, że N. Chrusz­
czów nigdy jeszcze nie był w 
Pekinie, a w sprawie jego ewen 
tualnej wizyty nic odpowie­
dzieć na razie nie może.

Pytano również, czy premier

— i... kto, obywatele, będzie 
bronił w Sejmie interesów 
Kiernozi Małej, jak nie ja, któ­
ry z niej jeszcze nigdy nigdzie 
nie wyjechał?Z...

Rys. G. Miklaszewski
(za „Dziennikiem Zachodnim”)



KIBIC
O WYBORACH

JERZY ZAWIEYSKI: O ZAUFANIU
ponieważ wszyscy dziś mówią o \
Ł wyborach, przedstawiciel „Glo ' 
su“ zwrócił się do jednego z kibi­
ców, Albina Kalosza, z prośbą o 
kilka uwag od miłośnika sportu na 
temat wyborów.

— Co Pan sądzi o poznańskich 
kandydatach do Sejmu?

— Reprezentacja mocna, szkoda 
gadania. Przecież to dziesięć naj­
lepszych wyników w okręgu! Pierw 
szych sześciu „na mur“, wejdzie 1 
do finału. )

— Chyba do Sejmu,..? <
— No tak, po eliminacjach, tego... > 

niby po wyhorac.ah. Ech, szkoda j 
tylko, że żaden z nich sportu nic ) 
uprawia... wtedy mógłbym z czy- ; 
stym sumieniem na nich głosować. '

—- Daruje Pan, ale to wszystko ) 
ludzie poważni, niektórzy w star- ’ 
szym wieku,..

— A ja, to niby miody, co? Pięć­
dziesiątka leci, a mimo to człowiek 
rzut pyskiem trenuje. Przecież sta 
rej się nie dam... Tak. Szkoda, że 
sportowców w Sejmie nie będzie. 
Jaka przyszłość narodu, jeśli sport 
nie będzie tam reprezentowany? 
Byle dyplomata sprawi nam man­
to, albo wyprzedzi nas o długość 
stopy życiowej. /

— Jak Pan sobie wyobraża, Panie ( 
Albinie, pracę przyszłego Sejmu? (

— Powinna być taka, jak w I 
GKKF. Popatrz Pan, co by to by- *’ 
ło, gdyby w Sejmie sportowcy za- < 
siadali. Już bym wiedział, jak ich J 
ustawić. Duńską dałbym do handlu i 
zagranicznego, niech tak dalej wal I 
czy o złote dewizy. Naszą sztafetę )
— do komisji porządku publiczne­
go, bo dobrze pałkami władają. — 
Wioślarzy i pływaków zrobiłbym 
odpowiedzialnymi za finanse —- oni 
umieją pływać, gimnastycy niech­
by gimnastykowali się w planowa­
niu. Rolnictwo oddałbym pod opie­
kę szachistów — może oni coś no­
wego wykombinują... Kolarze mo­
gą świetnie pokręcić w wewnętrz­
nym handlu. Sprinterów... Z tymi 
trzeba ostrożnie, bo oni zawsze lu­
bią robić wszystko na krótką metę. 
Broń Boże, dawać ich do komitetu 
budowy pomnika Mickiewicza! Cię 
żarowej’ powinni pójść do komisji 
spraw zagranicznych — tam trzeba 
mocnych ludzi. Kłopot tylko z u- 
stawieniem sędziów sportowych. 
Do resortu sprawiedliwości się nie 
nadają. Za dużo byłoby wypaczeń 
1 łamania praworządności. Chro­
mika, jako speca od biegu z prze­
szkodami, zrobiłbym osobiście od­
powiedzialnym za wzrost stopy ży­
ciowej.

— A bokserów? ,
— Do PGR z nimi. Nic po takich, 

jeśli nawalili na Olimpiadzie! W 
ogóle trzeba nam odpowiednich lu­
dzi na właściwych stanowiskach. 
Widziałbyś Pan, jakby wszystko i. 
grało...

— Czy tak, jak nasi piłkarze i.a 
spotkaniach międzynarodowych? — 
zapytałem podstępnie.

Pan Albin zastanowi! się chwilę.
— A toś mi Pan klina zabił, redak­
torze. Rzeczywiście, nasi zawsze 
leżą na obu łopatkach. To już chyba 
lepiej wybrać naszych kandyda­
tów’. Grać w piłkę nie umieją, ale 
znają się na ekonomii i polityce, 
Przynajmniej nie będzie poruty w 
skali międzynarodowej...

Zbllut SĘK

O eprezentuję tutaj to ugru- 
powanie Frontu Jedności

Narodu, które wyznaje kato­
licki pogląd na świat. Przema 
wiam tedy w imieniu ogrom­
nej części polskiego społeczeń­
stwa, które idzie do wyborów 
z poczucia obywatelskiego i na 
rodowego.

Polska musi być silna i pra­
worządna, musi być demokra­
tyczna — i rządzić się musi 
poczuciem racji stanu, mając 
zawsze na widoku zarówno tra 
dycję narodową, jak i szlechet- 
ne ideały postępu, sprawiedli­
wości dobra społecznego i jed­
ności.

Nie kierują nami żadne po

Drukujemy poniżej przemówienie Jerzego Zawiey­
skiego (kandydującego na posła, w Warszawie), które 
zostało wygłoszone ló brr. na spotkaniu z wyborcami 
stolicy.

Zawieyski, jeden z czołowych pisarzy katolickich, 
autor znanej sztuki „Rozdroże miłości", wielu drama­
tów, powieści oraz opowiadań (m. in. zamieszczonej w 
„Nowej Kulturze" noweli „Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny" (przerobionej już na scenariusz filmowy, znaj­
dujący się w trakcie realizacji), jest członkiem zarządu 
Ogólnopolskiego Klubu Inteligencji Katolickiej. Poza 
tym wchodzi -w skład Zarządu Głównego Związku Lite­
ratów Polskich oraz PEN-Clubu.

do zaświadczenia swej woli, by 
zdobycze już osiągnięte nie tyl­
ko utrzymać, ale rozwijać je 
nadal, w duchu sprawiedliwo­
ści i prawdy.

Z poczucia polskiej racji sta 
nu wynika wiele nakazów na 
każdy niemal dzień. Racja sta 
nu wzywa przede wszystkim do 
liczenia się z rzeczywistością, 
z wymaganiami chwili, żąda od 
nas zamast porywu — rozumu, 
żąda-też, by nie ufać słowom: 
dużo, natychmiast, daleko. Na­
kazem tejże racji stanu jest u- 
miar, wnikliwe rozeznanie codziałania z nowym kierownic- gospodarki narodowej na ta-

twem politycznym we wszyst- kich zasadach, które by opie- dobre c0 zie, co przyniesie po­
budki taktyczno-polityczne, lub kim, co dla narodu jest twór- raly sję na realnych możliwo- żytek, a co szkodę. Racja sta- 

bowiem ma zawsze na wzglę 
dzie dobro państwa, które po- 

narodu ważne sprawy pomie- wjnno słę pokrywać z dobrem

7--- «»■****, laiy się na. i samy Ul mUÓUWW- ŻVt(
ambicje rządzenia — lecz mo- cze, szlachetne, dobre, co nas gciach, a nie na fikcji i fałszu, nu
ralne poczucie współodpowie- dźwignie zarówno moralnie, jak uregulowano tsż dla większości d-i(
dziainosei za cnwilę historycz- i materialnie. ........... ___chwilę mstorycz
ną, w której nam zyc wypa- Nie taimy różnic w podsta- 
dło. To poczucie skłania nas do wowych poglądach na świat i 
jak najszerszej aktywności w nje mamy potrzeby tych różnic 
wyborach do .Sejmu i do współ zacierać. Ale ważniejsze «©d róż 

nic jest wszystko
Prezes PAN-u

Prof. d> Tadeusz Kotarbiński 
CAF. — fot.. WoPiński

dzy Państwem a Kościołem. 
Nade wszystko jednak stało się 
to, że oczyściła się atmosfera 
moralna w naszym życiu — i 
że bezcenne poczucie uwolnie­
nia się od nieszczerości i kłam 

wszystkich w

całego narodu.
Spośród wielu spraw, które

nam niesie realizm polskiej ra­
cji stanu — pragnę tutaj wy­
mienić dwie — na dziś i na tę 
chwilę historyczną — najważ­
niejsze.

Odzywam, się do Polaków 
ten sam, co ja, 

pogląd na świat i do wszyst

to, co nas 
może połączyć we wrspółnej pra 
cy i wspólnej odpowiedzialno­
ści w dziele odbudowy gospo- stwa ogarnęło 
darczej i praworządności, a narodzie, 
zwłaszcza w dziele odbudowy
zaufania i odbudowy życia mo- Spełnienie dalszych zapowie-
ralnego i kulturalnego. Prag- dzi programu VIII Plenum pOg[ą^ na ś___ ._____
niemy, aby Front Jedności Na wymaga czasu i zapewne dłuż ki'ch~ bezpartyjnych z takim 
rodu był ideą, która nas łączy gzego okresu cierpliwości, a na twierdzeniem, że w obecnych 
nie tylko przed wyborami, ale w,ej. wyrzeczeń. Ale jedno jest warunkach nie może być w Poi 
by była to idea trwała. Aby to pewne że chcemy iść ku do- sce innego układu sil politycz- 
był głęboki, rozumny nakaz, faremu i żc w t dążeniu mu- nych, ani innego ustroju, tyl- 
wynikający z poczucia polskiej ___ . ,________ * _ , i.n t„, lis,prńi m takim żutemu.wynikają* 
racji stanu.

WYGODNE 
i ESTETYCZNE

Wygodne, elastyczne siedze­
nia i oparcia z mikroporowa- 
tej gumy, dla 76 osób. Ogrze­
wanie parowe, lub elektrycz­
ne. Dyskretne półki na baga­
że po obu stronach ścian, a 
całe wnętrze zupełnie podob­
ne do tego, jakie widzimy w 
nowoczesnych wozach tram­
wajowych...

szą się złączyć wszystkie twór- ^en u8trój w jakim żyjemy, 
cze, rozumne i szlachetne siły ?^kL™odeL X, w . , . stycznego, W obrębie tego u-na^ego narodu. W tym dSZe- «lolemy { wspó,
mu ku przyszłości nie wolno ^iałać % jego kierownictwem 
zapominać, że nie zostały je- we wszystkim, co przynosi po­
szczę doszczętnie pokonane myślny rozwój naszemu naro­

wu serca, do zapału i fantazji, przeszkody, idące zarówno od dowi. To współdziałanie jest 
do uniesień na krótką metę. Po zewnątrz, jak i od wewnątrz, nakazem moralnym wszystkich 
dobnie też było w dniach Paź- Nie wszyscy doceniają powagę ludzi dobrej woli, wszystkich 
dziernika. To prawda, że te chwili historycznej i nie wszy- Polaków.

Drodzy słuchacze! Pojęcie ra 
cji stanu nie jest pojęciem, 
które byłoby powszechnie w na 
szym narodzie doceniane. Ra­
czej skłonni jesteśmy do pory-

dni obradującego Plenum to które u Druga sprawa, która wynika

W dniu 14 I 1937 r. odbyło się w 
Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki spotkanie mieszkańców 
Warszawy z kandydatami na po­
słów do Sejmu PRL z udziałem l 
sekretarza KC PZPR —Władysława 
Gomułki.

Na zdjęciu: I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka udaje się na 
salę obrad. Na wiecu tym przema-- ‘ •= , , SCy uznają zmiany, nwtc u .. - i saię uurau. muvu ijui

prawdziwa nasza polska rewo- nag zaszły j właśnie wybory z P°°*ue™ polskiej racji stanu, wlal także Jerzy Zawjeyski
lueja, nie pozbawiona patosu ,
i swoistego romantyzmu. Atmo ol,az« dIa cale»° narodu 

i sfera Warszawy i całej Polski
i przypominała tylko największe 
okresy naszych dziejów. Było 
to doprawdy wielkie święto o- 
gólnonarodowe, bo zatriumfo­
wała prawda, bo powalone zo­
stało kłamstwo, które nas po­
żerało przez ponure lata mi­
nionego okresu.

Ale święto się skończyło i 
nadszedł dzień powszedni. I w 
te dni powszednie, z których 
składa się przecież ludzkie ży­
cie — musi zaapelować do na­
szego rozumu właśnie to, co na 
zywamy polską racją stanu.
Wybory do Sejmu przypadają 
w szczególnie ważnym okresie 
dla naszego kraju, dlatego ich 
znaczenie jest donioślejsze, niż 
gdyby odbywały się w innym 
czasie.

Doniosłość tych wyborów po­
lega na tym, że przypadają one 
na okres wielkich zmian, które 

Tak wygląda prototyp no- zaczęły się w Październiku, a
woczesnego, a nie spotykane­
go dotąd w kraju, wagonu ko 
lejowego dla komunikacji pod 
miejskiej, który wykonują w 
tej chwili robotnicy z Zakła­
dów H. Cegielskiego w Poz­
naniu. Na środku wagonu znaj 
dują się szerokie rozsuwane 
drzwi i mniejsze po bokach, 
dzięki czemu nie będzie tłoku 
przy wsiadaniu i wysiadaniu 
pasażerów.

W tym roku zakłady wypro 
dukują aż 45 takich wagonów, 
które będą mogły być docze­
piane zarówno do parowozów 
jak i lokomotyw elektrycz­
nych, (1)

.... ■. ......

które cały naród powitał z za­
dowoleniem i uznaniem. Nowe 
kierownictwo polityczne, wyło­
nione po VIII Plenum, powie­
działo narodowi prawdę i we­
zwało wszystkich ludzi dobrej 
woli do odnowy życia i napra­
wy Rzeczypospolitej. Politycz­
ną doniosłość zmian paździer­
nikowych przewyższa donio­
słość moralna. Tak fo odczuł 
naród, zarówno partyjni, jak i 
bezpartyjni, bo przemówienie 
programowe na VIII Plenum, 
■wypowiedziane przez Wł. Gomuł 
kę, przemówienie godne, po­
ważne, proste i ludzkie, było 
prawdziwie wyjęte z myśli i 
serca naszego narodu.

Zasżły też fakty, które real­
nie potwierdziły zapowiedzi 
programu nowego kierownic­
twa. Zostały uregulowane sto­
sunki ze Związkiem Radziec­
kim w duchu prawdziwej przy­
jaźni, z pełnym poszanowa­
niem naszej suwerenności —■ za 
powiedziano dźwignięcie naszej

IJZ interesie zapewnienia po­
rządku publicznego i bez­
pieczeństwu obywateli — w 
grudniu ubiegłego roku za- 
ezęto formować specjalny 
oddział MO, przeznaczony do 
walki z chuligaństwem.. O- 
becnie oddział jest w sta­
dium rozwoju. Ma on być 
wyposażony w nowoczesny 
sprzęt oraz specjalne środki 
lokomocji. Zadaniem tej o- 
pcraeyjnej jednostki jest 
głównie, likwidacja awantur 
i zakłóceń spokoju w miej­

scach publicznych.
Na zdjęciu: grupa opera, 

eyjna ńa zajęciach.

(Ciąg dalszy na str. i) CAF. — fot. (2) GrzędaZA SŁOWAMI - IDĄ CZYNY
N MOTTO:

Rozważać szeroko o błędach przeszłości,
A przyszłość budować szczęśliwszą i trwalszą, 
A radzić spokojnie — bez swarów i złości,
By plon znaczny został na epokę dalszą.

ie podaję autora tego czte 
rowiersza, bo nie wiem 

kto nim jest. Przeglądając kie 
dyś stare notesy natknąłem 
się na ten wyjątek. Kiedy i w 
jakich okolicznościach odpi­
sałem go z większej całości — 
nie pamiętam. Przypomniał 
mi się ten fragment, gdy czy cji ceiem „intensyfikacji go- szemu niszczeniu budynków 
talem „wytyczne w7 sprawie po spodarstw chłopskich”. Efek- mieszkalnych i gospodarczych, 
liiyki rolnej” uchwalone tern musi być stopniowe do- Wszyscy wiemy, że wobec 
wspólnie przez władze naczel starczanie na rynek większej złego stanu budynków na wsi 
ne dwóch sojuszniczych par- ilości produktów. przewidziane ilości materia-
tii ........ ........ “ ..........................KC PZPR i NK ZSL. Jasne jest dla każdego z

i

łów budowlanych są daleko
Tak mi się jakoś nieodparcie nas, że braków inwestycyj- nie wystarczające. Stwierdza 
skojarzył ten wiersz, że po- nych oraz potrzeb rolnictwa to bez ogródek omawiana 
stanowiłem go przytoczyć ja- indywidualnego i zespołowe- uchwała i wskazuje na ko­
ko motto do poniższych roz- go w zakresie środków pro- nieczność podjęcia dalszych 
ważań. dukcji nie wyrównamy w jed kroków w kierunku zwiększę

O błędach przeszłości trze- nym roku. Ale dostarczenie nja produkcji tych materia- 
ba dyskutować, aby wycia- np. gospodarce chłopskiej już jów. Jakie to powinny być 
gnać z nich właściwe wnioski w 1957 r. 3.000 traktorów, kroki? W naszym wojewódz- 
i naukę. Rozważania zostały 5500 przyczep ogumionych. twje jUż je poczyniono. Woje- 
podjęte — jak wiemy — na 5000 silników spalinowych i wódzka Rada Narodowa zo- 
V i VII Plenum, a ich efek- 11.800 silników elektrycznych, bowiązała specjalną uchwałą 
tern były uchwały VIII Ple- to oznacza nie słowny lecz swoje Prezydium do urucho- 
num KC. Teraz zdaje się wy- realny krok naprzód. W 1956 mienia w najbliższych ty- 
ciągamy już praktyczne wnio roku państwo dostarczyło na godniach kilkudziesięciu nie- 
ski. ° wieś 11.800 żniwiarek i kosia- czynnych dotychczas cegielni,

Takie optymistyczne myśli rek, w 1957 dostarczy ich 27 cementowni, dachówczarni i 
musi nasuwać całość i sze- tysięcy sztuk. Ilość młocarń betoniarni między innymi w
reg konkretnych sformułowań, kieratowych wzrośnie z 5.100 powiatach _ konińskim słu-
zawartych w wytycznych obu do 28 tysięcy. To chyba ułat- peckim, kolskim i tureckim, 
partii. Poparto je bowiem nie wi pracę chłopom. Jeżeli wieś
słowami bez pokrycia lecz re- zamiast 527 tysięcy otrzyma w ostatnim powiecie
alnymi cyframi, które wyraź- 910 tysięcy ton cementu i za- uruchomione bęaą ponadto za 
nie mówią co, czego, ile i kie- miast 14 tysięcy — 24 tysią- ^łady eksploatacji złóż kamie 
dy państwo przeznaczy dla ce metrów kwadratowych pa- nia wapiennego, wydobywa- 
wsi w postaci nakładów inwe- py, to można będzie wiele n^go dotychczas dorywczo, 
stycyjnych i środków produk- dziur załatać i zapobiec dal- systemem prymitywnym. Ka-
............... ............ ........ . .__________________ mień ten może być używany

zamiast cegły do budowy mu­
rów, a także — po wypaleniu 
— wraz z innymi materiała­
mi jako zaprawa budowlana. 
Niektóre z tych placówek uru 
chomi przemysł terenowy, a 
ponadto wydano już kilka ze­
zwoleń przedsiębiorcom pry­
watnym. Cukrownie wielko­
polskie z inicjatywy załóg 
przechodzą także na całorocz­
ne, międzykampanijne wy pa­
łanie wapna dla celów budo­
wlanych i nawozowych.

Widzimy więc, że za sło­
wami idą czyny. Są jeszcze 
możliwości dalsze w tej dzie­
dzinie. Gdy dodamy zarządzo­
ne już zmniejszenie o jedną 
trzecią wymiaru obowiązko­
wych dostaw zbóż i podwyż­
szenie ceny na pozostałe, do­
starczane obowiązkowo zbo­
że, to przypuszczać można, że 
nasze rolnictwo indywidual­
ne i spółdzielcze „złapie” nie­
co oddechu, celem dalszego 
skoku produkcyjnego.

Do intensyfikacji gospo­
darstw chłopskich przyczyni 
sie także przeprowadzana re­
wizja przepisów dotyczących 

(Ciąg dalszy na sir. ó)

NIEWYPAŁ PROWOKACJI
Jak wiadomo, w związku z osób, przebywających w więzie 

faktami łamania praworządne- niu, m. in. od członków b. PPS 
ści w poprzednim okresie aresz — Zaborskiego, płk. Zakrzew- 
towano szereg odpowiedział- skiego i innych, jak również o- 
nych pracowników, z (law- skarżonych z procesu Itadosła- 
nego aparatu Ministerstwa wa, Mocsarskiego i Lechowi- 
Bezpieczeństwa — przeciwko cza. Próbowano także w latach 
którym prowadzone jest 1949—1953 wymusić od szeregu 
śledztwo przez organa General krakowskich robotników, przed 
nej Prokuratury. Oprócz tego, wojennych członków7 PPS. ze- 
Październikowe Plenum Korni- znania przeciw J. Cyrankiewi- 
tetu Centralnego powołało ze czowl z okresu jego daiałalno- 

j swojego składu komisję dla zba ścł, jako sekretarza Krak. O- 
danra odpowiedzialności łudzi kręgu PPS.

} w związku z łamaniem prawo- Okazało się z dokumentów, 
rządnośei w ubiegłym okresie, że niektórzy przydzieleni przez

, , . . , MBP oficerowie ochrony, byliW trakcie przeprowadzonych zobowJazani donosł£. o kaidytn 
badan stwierdzono, ze m. in. od 
dłuższego czasu przygotowywa 
no i zbierano materiały prze­
ciwko Józefowi Cyrankiewiczo 
wi, mające stanowić podstawę 
prowokacyjnego oskarżenia o 
prowadzenie działałaności szpie 
gowsko-agenturalnej. Głów’- 

' nym środkiem, mającym na ce- 
j lu zgromadzenie prowokacyjne 
go materiału oskarżycielskicgo. 

Ibyło i's;łowanie jyym^ezanla od 
1 powicćnich zeznań od szeregu

kroku, kontaktach i spotka­
niach Cyrankiewicza V jego o- 
(oczenia. W archiwach X de­
partamentu znaleziono przeszło 
50 kg w ten sposób spreparo­
wanych materiałów*.

Niewątpliwie dałgze badania 
w tej sprawie ujawnią nowe o- 
kolicznośei, które będą podane 
do wiadomości opinii publicz­
nej w ciągu dwu miesięcy.

(„Dziennik Polski”)



W Instytucie Immunologii i Terapii Doświadczalnej im. 
prot. tiirschfelda we Wrocławiu opracowano projekt oraz 
zbudowano aparat do seryjnych posiewów promieniowców. 
Apai at. . toż stanowi dar dla pracowni anty biotycznej 
przy Chińskiej Akademii Nauk w Szanghaju, którą obec­

nie. organizuje — polski uczony prof. Kuryłowicz.
Na zdjęciu: mgr Teofil Szulga i Mieczysław Siarczyński 

przygotowują aparat do transportu.
CAF — fot. Pieńkowski

PROBLEMY • POLEMIKI • DYSKUSJE

OPINIE
mistrzów rzemiosła

łVakreślenłe perspektyw „Zmiana polityki wobec rze 
1 \ rozwoju rzemiosła, wy- miosła nie jest chwilowa i ta 

danie zarządzeń i stawiają- nowa polityka ma wszystkie 
cych pracę rzemieślników na cechy trwałości. Rozwinięte 
równi z pracą innych obywa- rzemiosło nie tylko nie za- 
teli nie likwiduje wszystkich graża gospodarce socjalistycz 
problemów. Wiele spraw po- nej, lecz stanowi jej pożytecz 
ważnych i drobnych oczekuje ne uzupełnienie. Dlatego po- 
szybkiego załatwienia czy u- pieramy i będziemy popierać 
regulowania. rozwój rzemiosła oraz drob-

Wiemy o tym między inny- nych wytwórców."
mi z licznych listów czytelni
ków. Drukujemy ich ciekaw­
sze fragmenty lub streszczę- „Handel 1 rzemiosło poszukuje
Ilia, które opatrzyliśmy na- lokali i nie może ich znaleźć,
szymi komentarzami. Tymczasem jest wiele sklepów

m zajętych na biura, magazyny itp.
Np. przy ul. Małe Garbary 4 lo- 

„Czy jest celowe — pisze nasz kale posklepo#vc zajmuje PSS na 
korespondent — otwieranie no- czynną tylko sezonowo wytwór- 
wych warsztatów pracy (rzemieśl- nię lodów7. Przy ul. Ozierżyńskie- 
niczych — przyp, nasz), jeżeli do- jo 7 i li są aż cztery sklepy za- 
tychczas istniejące, nie mogą zdo- jęte na biura Spółdzielni Komi- 
być dostatecznej ilości materiału niarzy 1 Metalowców. Na Woźuej 
na wykonaiłle prac w swoich za- w pomieszczeniach sklepu znajdu- 
wodach.” je s},. Klub Racjonalizacji Przed-

My jesteśmy innego zdania, siębiorstwa Kuśnierako-Krawiec- 
gdyż wiemy O planowanym kiego. Mani poważne obawy, czy 
zwiększeniu zaopatrzenia dla ten ostat.ni jes* racjonalnie wyko-
rzemiosła. Otóż, jak stwier- rzystany.
dza komunikat Min. Przem. Przykładów można by mnożyć 
Drób, i Rzemiosła, w planie krocie-”
5-letnim zabezpieczono (od- Uwagi naszego korespon 
dzielnie) dla rzemieślników denta wydają nam się zupeł 
znaczne ilości materiałów. I nie słuszne. Byłoby wskaza- 
tak. np. tylko na rok 1957 za ne, aby Wydział Kwaterunko 
rezerwowano 6.000 ton wvro- wy podszedł do tej sprawy 
bów hutniczych, 3.300 ton bardziej energicznie i prze- 
blach cienkich, 250 ton me- prowadził weryfikację celo- 
tali nieżelaznych, 24.000 m wości wykorzystania pomie- 
sześc. tarcicy iglastej i liścia- szczeń nadających się na 
stej, 200.000 m kw. okleiny sklepy i warsztaty. Niewielkie 
itp. Polepszą się warunki za- biura mieszczące się w skle- 
opatrzenia rzemieślników w pach można dość łatwo do- 
wojewódzkich bazach matę- kwaterować do większych in- 
riałowych odpadów użytko- stytucji. 
wych itp. To jest sprawa co najmniej

# pilna, bo warunkująca w du
„Trzeba przekonać (rzemleślnl- żym stopniu rOZWÓj, tak bar­

ków — przyp. nasz), że odejście dZ0 potrzebnego naszej gO- 
od błędów i wypaczeń popełnia- spodarce rzemiosła.

ŻAKnych przez 12 lat w stosunku do 
rzemiosła, w marszu do socjali­
zmu, w oparciu o praworządność 
nie Jest aktem koniunkturalnym 
związanym z wyborami 1 trudno­
ściami gospodarcz57mi, lecz że to 
jest zdecydowana wola partii i 
narodu.”

„Trzeba przekonać, że na no­
wej. polskiej drodze do socjali­
zmu, że w naszym rodzimym mo 
delu gospodarczym jest przewi­
dziane trwałe miejsce dla rzemio­
sła indywidualnego.”

Tak pisze inny nasz Czy­
telnik.

Perspektywy są, to jest 
bezsporne. Brak jest nato­
miast pewnych aktów pra­
wnych. Czyż można się jed­
nak temu dziwić? Nie. Stary 
Sejm zrobić tego nie mógł, 
bo w okresie korzystnych 
przemian „zasypany" był in­
nymi zadaniami. Nie można 
równocześnie bezkrytycznie 
powołać do życia wszystkich, 
dawniej obowiązujących ak­
tów prawnych. Bardzo dużo 
bowiem zmieniło się w życiu 
gospodarczym i w psychice 
ludzi. Stąd trzeba wiele 
spraw przemyśleć, przedysku 
tować, a nawet sprawdzić w 
praktyce, aby na tej podsta­
wie normować je od nowa w 
sposób najbardziej racjonal­
ny i to przy udziale rzemieśl 
ników.

Politykę partii i rządu w 
stosunku do rzemiosła wyra­
żają dostatecznie jasno i wy 
raźnie słowa W. Gomułki po 
wiedziano 'na spotkaniu w 
Warszawie dnia 9 stycznia 
br.

JERZY ZAWIEYSKI: 0 ZAUFANIU
(Ciąg dalszy ze str. S) by stanąć do wielkiego dzieła

. . . ... naprawy Rzeczypospolitej.mówi nam, ze siłą poli ycz ą jjożna teg.o dokonać, zacząwszy 
zdolną pokierować życiem Pol- wgzygtko od siebie z tą myślą>
ski bez narażenia jej na wstizą wytworzyła się w naszym 
sy i niebezpieczeństwa jest par atmogfera zaufania, o.
tia robotnicza i jej nowe kie- łaiaca cały naród we
rowmetwo po VI11 Plenum. wszystkich jeg0 warstwach.

Polska Zjednoczona Partia Społeczeństwo katolickie i 
Pobotmcza oczyszcza się z te- bezpartyjnych dają kre-
go co było złe w poprzednim o- dyt zaufania kierownictwu po- 
kresie i przyjmuje na siebie pbycznemu j wierzą, że to zau- 
historyczną rolę i odpowiedział fanie nig zostanie zawiedzione. 
nosc moralną za teraźniejszość
i przyszłość Polski. Wybory będą tym aktem, któ

,. . . ry umocni cały naród w jego
Aby nowe kierownictw o po- dążeniu do lepszej przyszłości, 

lityczne naszego kraju mog o q^o djaczeg0 sa one bak ważne, 
spełnić swoje zadania ogolno- vvazn;ejsze kiedykolwiek, 
narodowe, należy w pierwszym
rzędzie odbudować w nas sa- Patrzy na nas także cały 
mych zaufanie do dobrej woli świat -- i śmiało możemy po 
tegoż kierownictwa i jego pro- wiedzieć, że patrzy też histo­
gramu. Nie można wracać do ria, która na swoich szalach 
przeszłości i żywić się żalami waży każdy błąd i każdy twór 
lub zliczać krzywdy, których czy czyn.
doznało społeczeństwo i poszczę Pozwólcie, drodzy słuchacze, 
gólni obywatele. Droga rozra- wypowiedź swoją zakończę 
chunków i pamiętania krzywa cytatami z Mickiewicza: 
nie zaprowadzi naszego kraju ‘
do żadnego szczęśliwego ładu. >,Jedyny ceł człowieka i na- 
Przed nami jest życie pełne »’<>dów jest żyć tali, aby tym, co 
trosk, nabrzmiałe od zadań do P° nas Przyjdą, Było lepiej. Bez 
mosłych i pilnych. Przerzuca- utkwienia myśli w ten główny 
nie na siebie wiń może nas tyl punkt nie ma ^życia, nie ma 
ko osłabić i doprowadzić kraj rzetelnego bytu4
do zamętu. I drugi:

Należy także przejąć się, ja „Słowo prawdy... leży długo, 
ko osobistą sprawą, Wezwa- o potem wschodzi powoli. Owo- 
niem skierowanym do wszyst- cem jego zaś jest miłość i zgo- 
kich, by nasze życie odnowić, da“.CjfiGS Nr 14 - Str. 4

CEGŁA DROZSZA
- RUCH W INTERESIE

Wprawdzie na całym świe- Te momenty wraz z ubiegło- będzie można powTażnie oszczę- 
cie budowanie domów z roczną regulacją płac w cegieł- dzae paliwo, 
prefabrykatu jest szyb- niach powinny także przyczy- JeśU chodzi o zakłady podle 

sze i tańsze od budownictwa nić się do ustabilizowania za- wZP to kwestia oddania 
tradycyjnego z cegły, a tylko łóg, co ma duże znaczenie dla niektórych z nich w prywatne 
w Polsce sytuacja jest akurat prawidłowej pracy zakładów. j gi 7 uchyleniem
odwrotna — to jednak jeszcze Wiadomo — człowiek potrafi * ’ sowego zarządu> a to 
me znaczy abyśmy nie mieli wiele zrobić nawet w ciężkich „loże uczynić jedynie minister- 
dalej w tej dziedzinie ekspery- warunkach jeśli w perspekty- . . .
mentować, aż uczynimy i u nas wie widzi dla siebie jakieś kon
budownictwo uprzemysłowione kretne korzyści
w pełni opłacalnym. Rzecz jasna, z tego wywodu ^tirnlSTr^Wówc

opaczny byłby wniosek, że wa^Na razie wiemy: MM>- S "X ■»«*»» sPrawę ewentualnej
two uprzemysłowione znajduje ‘ a reprywatyzacji zakładów, kto-..... .. trzebaw powijakach x przez dłu- Wręcz przeciwnie _ jest to 
gie jeszcze łata podstawowym SpTawa paiąCa I to dosłownie, 
budulcem do stawiania domów bowiem chodzi o węgiel.
będzie cegła.

Od nowego roku cegła poważ 
nie podrożała. Ciekawe co w 
związku z tym zmieniło się w 
przemyśle materiałów budo­
wlanych.

się bardziej 
opłaci ?

We wszystkich niemal wiel- powinno dać w niedługim
— czasie owoce. Oczywiście w po-kopołśkich cegielniach przemy 

siu terenowego źródłem siły sąNiewątpliwie na sytuacji terenowego zrocitem sity są — * A ch
lokomobile pochodzące przewazprzedsiębiorstw materiałów bu 12on_1019 ba chodzi. , * n«wr

Mieczysław SKĄPSKInie z 1890—1912. Corocznie(iowlanycn csny od"* . , -? • « -» i
bila się korzystnie. Przedzie- ^0”^’
biorstwa z dnia na dzień stały 
się rentowne, co będzie z całą

tuje przeciętnie 100 tys. zł. 
Przy tym żaden remont nie da 

pewnością bodźcem do zwię- ie gwarancji dobrej pracy przez 
kszania produkcji. ?al? ?ok’ m.°T?c Juz ? tym’produkcji

Zysk a akumulacfa
Obecnie każde przedsiębior-

że lokomobile i tak z roku na 
rok gorzej pracują.

Tymczasem koszt całkowitej 
elektryfikacji cegielni wynosi

stwo będzie mogło wypracowy- 160—180 tys. zł. Nie potrzeba 
wać akumulację i zysk. wyjaśniać jak szybko by się to

Jak się dowiadujemy w Za- zamortyzowało. Wszelkie robo- 
rządzie Materiałów Budowla- ty elektryfikacyjne mogłaby w 
nych Wojewódzkiego Zarządu zasadzie przeprowadzić spół- 
Przemyslu dyskutuje się w kie- dzielczość, która dysponuje na 
rownictwie resortu sprawę po- wet potrzebnymi materiałami, 
działu zysku pomiędzy załogą, Wszystko się rozbija jedynie o 
jak również sprawę ewentual- transformatory, które są roz- 
nej sprzedaży całej ponadpla- dzielane centralnie. Na skrom- 
nowej produkcji przez zakłady nie zaplanowanych w bież, ro- 
i dzielenia płynących stad do- ku 11 transformatorów dla 
chodów pomiędzy członków za- woj. poznańskiego przyrzeczo- 
łogi. Gdyby tego rodzaju su- ™ dostarczyć zaledwie 5. 
gestie znalazły potwierdzenie Koszty eksploatacji siłowni e- 
w odpowiednich aktach praw- lektrycznych wynoszą zaledwie 
nych, nie ulega wątpliwości, że 35 proc, kosztów eksploatacji 
byłaby to swego rodzaju re- lokomobili, biorąc pod uwagę 
wohicja w sferze osobistego za jedynie eliminację węgla. Po- 
interesowania pracownika pro za węglem zaś lokomobila wy- 
dukcją maga kosztownych smarów,

Ale i' w rMnach obecnie oho- miększej obsługi itp 
wiązującego ustawodawstwa jest Wydaje się, ze żadne wysił- 
w tej Chwili O CO się pokusić. ><i w kierunku zełektryfikowa- 

Na rok bieżący plany są usta- nia cegielni nie będą w tej sy- 
wione dla zakładów bardzo umiar tuacji zbyt duże. Kto wie, czy 
kowanie (niższe od ubiegłorocz- nawet nie należałoby poważnie 
nych.'), przeto załogi przyjmują pomyśleć o imporcie'niektórych 
je bez beznadziejnego machania urządzeń. Za węgiel, który mo- 
ręką, lecz widzą realne możliwo- gfoyfrmy w fen sposób OSZCZę- 
ścl ich wykonania, z tym zas , , ,... dzac, na pewno sprzedadzą namwiąże się szansa na zdobycie run- . ’ 1 . 1 ~
duszu zakładowego, który wr bie- wszędzie.
żącym roku mogą uzyskać wszyst ” obec wyższej ceny cegły 

przedsiębiorstwa będą miały 
odpisy z akumulacji na inwe­
stycje, więc z pewnością nie 
poskąpią starań ze swej stro­
ny. Jeśli jednak pewnych urzą 
dzeń na rynku zupełnie brak, 
jakaś interwencja centralna 
jest konieczna.

Pięć milionów ton
,i jeszcze za mało
Produkcja stali, artykułu 

świadczącego o poziomie rozwo 
ju gospodarczego kraju — prze 
kroczyła w Polsce w 1956 r. 5 
min. ton, licząc łącznie produk 
cję w zakładach przemysłu hut 
niczego i maszynowego.

Niemniej pod względem pro­
dukcji stali jesteśmy w tyle za 
krajami wysokouprzemysło- 
wionymi. Warto przypomnieć, 
że przed wojną (1938 r.) nasza 
produkcja stali wynosiła tylko 
1.441 tys. ton.

Ze stali, uzyskanej w ub. ro­
ku wyprodukowano ok. 3.630 
tys. ton wyrobów walcowanych 
i rur, z tego na potrzeby kraju 
ok. 3.140 tys. ton, a na eksport 
— ok. 490 tys. ton. Zeszłorocz­
ny wzmożony eksport wyrobów 
walcowanych przyczynił się w 
pewnym stopniu do złagodze­
nia trudności naszego handlu 
zagranicznego, spowodowanych 
ograniczeniem eksportu węgla.

Największymi odbiorcami wy 
robów walcowanych są przemy 
sły budowy maszyn i urządzeń 
przemysłowych (ok. 2 min. ton 
wyrobów walcowanych rocz­
nie). Zaznaczyć należy, że nasz 
przemysł maszynowy produku­
je (w przeliczeniu na 1 mie­
szkańca) dziesięć razy więcej 
niż przed wojną. Obok znaczne 
go wzrostu produkcji wszelkie­
go typu obrabiarek, maszyn e- 
lektrycznych, rozwija się prze­
mysł maszyn rolniczych. W ub. 
roku na produkcję maszyń rol­
niczych (bez traktorów) zużyto 
blisko 80 tys. ton wyrobów ze 
stali, a w br. przewiduje się do 

ktu, gdzie mogliby rozwinąć wła- ’ starczenie dla tego przemysłu

kle zakłady 1 to w niemałej wy­
sokości.

Różnica
— Mamusiu, pyta mały 

synek, jaka jest różnica 
między posłem a posłanką?

— Taka, jak między ma­
musią a tatusiem — trąca 
ojciec.

— To znaczy, że posłan­
ka rządzi, a poseł słucha? 
— pyta niesforny chłopiec...

(zs)

Pięta achillesowa
Znana sprawa suszarni, któ 

re dotąd stanowią „piętę achil- 
lesową" przemysłu materiałów 
budowlanych, wychodzi ze śle 
pego zaułka. W ub. roku wy­
dano na te cele więcej niż w 
pozostałych pięciu latach pla­
nu 6-letniego. Rozpoczęto bu­
dowę 21 suszarni, z których 20 
ma działać już w najbliższej 
kampanii.

Zmniejszy się przez, to znacznie 
ilość złomu (było go w suszar 
niach pod gołym niebem do 30 
proc.), zwiększy się rotacja 
zmniejszą koszty 1 polepszy się 
jakość. Przedsiębiorstwa będą też 
na te cele łożyć z funduszów, któ 
re obecnie są w stanie wygospo 
darzyć

Urealnienie ceny cegły (podwyź 
ka była właściwie przystosowa­
niem do wysokości kosztów pro 
dukcji) daje rezultaty ze wszech 
miar pozytywne.

M. in. nastąpi! i ten fakt, że do 
WZP masowo zgłaszają się prywat 
ni przedsiębiorcy, którzy już to 
żądają oddania im zakładów' bę 
dących ich własnością (czynnych 
lub nieczynnych), już to proponu 
ją oddanie im jakiegoś zbędnego 
państwowemu przemysłowi obie

sną produkcję cegły.

Sprawa prywatnych
Tym przedsiębiorcom oferu­

je się obiekty nieczynne (jest 
ich jednak niewiele), albo też 
uruchomienie produkcji polo-' 
wej. Na taką produkcję można 
otrzymać bezpłatną dokumen­
tację wg projektu Jarocińskich 
Zakładów Przemysłu Terenowe 
go Materiałów Budowlanych, a 
w cegielniach Kąty, pow. Jaro­
cin oraz Lenartowice, pow. 
Pleszew można Obejrzeć zbudo­
wane wg tego projektu piece'. 
Przygotowuje się też uspraw­
nienia, które pozwolą tym pie­
com pracować jak normalny 
piec Hoffmanowski, przez co

stwo. W przygotowaniu jest 
projekt ustawy, która ma spra 

zarządów 
11 uregulować. Wówczas dopiero

rych prowadzenie przez aparat 
państwowy nie jest rentowne 
— ruszyć rzeczywiście z miej­
sca.

W’ydaje się, że całe to zain­
teresowanie produkcją cegły. 
spowodowane urealnieniem jej

NIE BRAK I DEMAGOGÓW

ZA SŁOWAMI - IDĄ CZYNY
(Ciąg dalszy ze str. S)

polityki kredytowej. Zmian 
dokonuje się w kierunku obję 
cia kredytem wszystkich grup 
gospodarstw -chłopskich (bez 
szkodliwego — jak było do­
tychczas — wyłączania wielko 
rolnych), zwiększenia wysoko­
ści pożyczek i uproszczenia 
procedury ich podejmowania. 
Jeżeli zaniedbane gospodar­
stwa otrzymają długoletnie, 
na dogodnych warunkach kre 
dyty, na przykład na rozwój 
hodowli, jeżeli powiększą stan 
inwentarza, wtedy wzrośnie 
rzecz prosta ich zdolność wy­
twórcza — bezpośrednio w pro 
dukcji zwierzęcej i pośrednio 
w roślinnej. Do tego właśnie 
zmierza nowa polityka kredy­
towa państwa i powinna nam 
przynieść trwałe efekty go­
spodarcze.

Dziś już nikt nie ma wątpli 
wości (nawet ekonomiści), że 
w minionym okresie domino­
wania „księżycowej ekonomii” 
i prymatu polityki nad ekono­
mika poderwane zostało na 
wsi zaufanie do ziemi. Znane 
od setek lat zamiłowanie chło 
pa do pracy na roli malało z 
roku na rok. Nie widząca dla 
siebie perspektyw młodzież 
masowo uciekała ze wsi, a 
tego z rodzeństwa, który obej 
mował po ojcu gospodarkę na 
zywano — ofiarą losu i egze­
kutora (podatek spadkowy). 
Dowodem braku zaufania do 
ziemi może być fakt, że nie 
miała ona właściwie żadnej 
wartości. Nieomal za grosze 
można było nabyć znacznych 
rozmiarów gospodarstwo rol­
ne...

— ...i do ostatniej kropli 
krwi będę w Sejmie walczył 
o samochód dla każdego wy­
borcy.

Rys, G. Miklaszewski 
(za „Dziennikiem Zachodnim")

Obecnie — jak to widać 
wyraźnie — idziemy w kie­
runku odbudowy tego zaufa­
nia m. in. przez przywracanie 
wypróbowanych form samo­
rządu rolniczego, organizację 
dobrowolnych w całym tego 
słowa znaczeniu kółek i zrze­
szeń rolniczych. Wieś już to 
zrozumiała, bo cena ziemi — 
biorąc przeciętnie — skoczyła 
z 2 do 5 tysięcy za hektar. Co 
się bezpośrednio do tego przy 
czyniło? Nie ulega wątpliwo­
ści, że zapowiedziane w 
uchwałach VIII Plenum i w 
ostatnich wytycznych KC i 
NK zagwarantowanie każde­
mu obywatelowi pełnego pra­
wa własności ziemi i wyni­
kających z tego innych praw 
jak sprzedaży, kupna, dzier­
żawy, dzisJiBw rodzinnych czy 
li krótko mówiąc zniesienie 
wszelkich ograniczeń w wol­
nym obrocie ziemią do gra­
nic zakreślonych w ustawie o 
reformie rolnej. Państwo bę­
dzie jedynie pilnować, aby 
różni spryciarze nie uprawia­
li spekulacji ziemią.

przeszło 100 tys. ton wyrobów 
stalowych. (PAP).

W tej chwili opracowywane 
są i będą lada dzień ogłoszo­
ne dwie uchwały rządu: w 
sprawie bezpłatnego oddania 
chłopom-producentom przeję­
tych przed 6 laty spółdziel­
czych zakładów mleczarskich 
i ogrodniczych oraz odstępo­
wania spółdzielniom chłop­
skim innych zakładów tego 
typu na bardzo dogodnych wa 
runkach. Będą to akty praw­
ne o ogromnym znaczeniu 
społecznym.

To wszystko napawa otu­
chą na przyszłość. Naprawa 
rolnictwa nie pozostanie więc 
tylko na papierze — jak to 
r:eraz bywało w przeszłości.
I jeżeli nowy Sejm dokona 
jeszcze rewizji niektórych 
ustaw, dekretów i zarządzeń 
wydanych w minionym okre­
sie, jeżeli dokona rozsądnych 
zmian (co zostało również za­
powiedziane) w projekcie pla­
nu 5-letniego na korzyść za-* 
opatrzenia rolnictwa, to moż­
na być przekonanym, że je­
steśmy na dobrej i prostej 
drodze do budowy trwalszej 
przyszłości i że zostanie — 
jak pragnie poeta — znaczny 
plon na dalszą epokę.

K. Jaźwieckt

Trojaczki na Polnej!
Tu Klinika położnicza na — Czy są to pierwsze dzie- 

Pfjlnej. ci szczęśliwej matki?
r~ „Głos Wielkopolski”. Słu — Nie. Na jej powrót cze- 

etyam... ka w Zytowie pod Doznaniem
— Rewelacja! Poznań ma czwórka, a . więc Nowiccy 

swoje trojaczki. Po dziesięcio teraz juz siedem po-
letniej przerwie narodziły się C1_ • . .
ubiegłej soboty w naszej Kii „
nice. Są tc\ wcześniaczki- Robotnik rolny. Cieszy 
dwie dziewczynki i chłop- ? martwi zarazem czy zdo- 
czyk (największy). Na razie *a wycoować całą siódemkę, 
leżą w inkubatorach, ale czu- — Przy odpowiedniej porno 
ją się dobrze. I matka Włady cy władz na pewno... 
sława Nowicka także. (em-par)



Pr?e?ar$l i Pcyfacle
X?nia 21 stycznia 1957 o godz. 12 w poł. w Po­
znaniu, ul. Kasprzaka nr 57 — sprzedane zo­
staną meble — w drodze publicznej licytacji — 
i to. szafa na książki, stół okrągły, biurko an­
tyczne, szafa na książki, szafa do rzeczy, dwa 
fotele radioodbiornik „Saba“, bufet pokojowy 
i gablotka oszklona, oszacowane na łączna sumę 
13300 zł. — Meble oglądać można w dniu licy­
tacji o godzinie 12, na miejscu licytacji.

Komornik Sądu Powiatowego Rewir. II 
w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej nr 13 m. 7.

 K237

HODOWLI ROŚLIN E. F R E E G E 
P. P. Z. P.

Kraków, ul. Lubicz 36/38, tel. 590-59, 578-95. 
Wysyłka na żądanie bezpłatnie

K250

Pojutrze pierwsze ciągnienie loterii
dającej grającym 20.400.000 Zł
Pośmesss sue z kupnem tosu

' K34

Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie ogłaszają 
przetarg publiczny na wykonanie 20 000 szt 
chwytaczy do skór miękkich wg posiadanego 
wzoru. Termin składania ofert ustala się do 
dnia 15 lutego 1957 r. Wzór chwytacza jest do 
obejrzenia w dyrekcji Gnieźnieńskich Zakła­
dów Garbarskich, które również udzielą bliż­
szych informacji. Rozpatrzenie ofert nastąpi 
przez Dyrekcję w ciągu 14 dni od zamknięcia 
terminu składania ofert. Dyrekcja zastrzega 
sobie swobodny wybór ofert jak również nie 
przyjęcie żadnej ze zgłoszonych ofert. K158

PRALNIA CHEMICZNA I FARBIARNIA
„EXPRESS"

CZYŚCI CHEMICZNIE I FARBUJE 
w ciągu 48 godzin.
Poznań, Norwida 7

(róg Poznańskiej i Roosevelta) I274g

Z A M

Praca

Pracownicy poszukiwani

Uczeń krawiecki potrzebny za 
raz Możliwość zamieszka­
nia. Zgłoszenia osobiste: 
mistrz krawiecki Maciejewski 
Luboń, ul. Okrzei 53. 782g

Poszukuję uczciwa gosposię z 
dobrym gotowaniem zaraz dó 
dwojga osób bezdzietnych 
Poznań tel. 626-80 do godz. 
9 lub od 14. 847g

Instruktora, kuchmistrza w domach wypo­
czynkowych F. W. P. zatrudni natychmiast Za­
rząd Okręgu Wczasowego F. W. P. w Szklar­
skiej Porębie. Uposażenie miesięczne wynosi 
od 1 600 zł wzwyż plus wyżywienie. Podanie 
wraz z życiorysem należy kierować pod adre­
sem: Zarząd Okręgu Wczasowego F. W. P.
Szklarska Poręba, ul. Jedności Narodowej 21,
Dział Żywienia. K113
Każdą ilość blacharzy i spawaczy samochodo­
wych przyjmą Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów Poznań - Antoninek, ul. War­
szawska 349. Warunki do omówienia w dziale 
kadr-_____________________________ K139
Kaz .j, ilosc robotników i murarzy do pracy na
terenie miasta Poznaira przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Zgło^ze- 

w nokoiu nr 101. K142
Stolarza, ślusarza samochodowego oraz robotni­
ków magazynowych zatrudnią zaraz Wielko­
polskie Zakłady Naprawy Samochodów’ Poznań- 
Antoninek, ul. Warszawska 349. Warunki do 
omówienia w dziale kadr. K190
Wychowawczynię kwalifikowaną poszukuje się 
do Sanatorium dla Dzieci w Cichowie-Mościsz- 
kach. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj­
muje Sanatorium dla Nerwowo Chorych w Ko­
ścianie. _______________________ K206
Palacza do palenia w piecach z płacą do 1000 
zł miesięcznie, murarza z narzędziami oraz pla­
cowego przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa Poznań, ul.
'Wawrzyńca 1—7. K203
Pięciu frezerów kwalifikowanych do prac akor- Potrzebna na stałe pomoc do-

Potrzebna pani znająca pracę 
na korbowce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla nr 1289g.

Bieliżniarke i krojczego na 
koszule męskie — krawaty 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1290g.

Nauka

Potrzebna gosposia. Misterski, 
Baborówko pod Szamotułami.

953g
Pomoc domowa potrzebna na 
prowincję. Zgłoszenia: Po. 
znań. Czechosłowacka 60

 80 8 g
Gosposię z noclej: przyj-
mę. Referencje oożadane 
Małecka, Poznań Żytnia 15 
(3 przystanek trolejb. od Gar. 
bar). ____ 877g

Czeladnika i 2 uczni szew­
skich poszukuję zaraz. Zgło­
szenia: Poznań. Dzierżyńskie­
go 113 m. 14. 1200g
Potrzebna zaraz pomoc domo­
wa do dwóch osób na kilka 
dni tygodniowo. Poznań. Sło­
wackiego 21 m. 4 od godz. 
n.______________ i20ig
Samodzielny, samotny księgo, 
wy z kwalifikacjami poszuku­
je pracy. Wymagane miesz­
kanie. Zgłoszenia: S. Rogo­
ziński Kębłowo, Osiedle Stra 
dyń 13.______________ 1210g
Monter samochodowy potrzeb. 
nv zaraz. Poznań Krzyżowa 
16.__________________ 1228g

Potrzebna zaraz czysta, uczci­
wa gosposia do 3 dzieci. Po­
znań Dzierżyńskiego 100 m. 
15. Od godz. 8—12. 1230g
Potrzebny cholewkarz na sta. 
le 1 czeladnik szewski. Po­
znań. Czerwonej Armii 26. w 
podwórzu, tei. 518-58.

1241g

pilnie lokale biurowe przy ul. Marcinkow­
skiego, o powierzchni 100 m2, na lókale 
mieszkalne o powierzchni ca 100 m2. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
1202g.

Tańców nowoczesnych ludo. 
wych wyucza: Szczurkówna, 
Poznań Marcinkowskiego 2a, 
parter. 51g
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

11292

Motocykl ,,jawa*‘, „Avo“ ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1204g.
Lekką przyczepkę motocyklo­
wą kupię. Zgłoszenia: Machoc 
ki. Poznań, Niecała 8. m. 4, 
od godz. 18—21. 1206g
Kupię wóz meblowy może być 
nawet bez kół Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1208g,

Sprzedam większą ilość cegły 
z rozbiórki całej i kostkę 
25X25 z piaskowca jedno­
stronnie licowaną. Poznań. 
Opalenicka 71 m. 2.

1225g

Kupno
Gatcr około 70 cm przepustu 
ewentualnie taśmowy kom­
pletny kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 689g.
Pianina kupuje Magazyn For­
tepianów Poznań Czerwonej 
Armii 39 w podwórzu. 704g
Greplarnlę lub przędzalnię 
wełny kupię. Osińska, Po­
znań Łąkowa 7a m. 19

799g
Kupię maszyny stolarskie — 
grubościówke i wvrównarkę 
Pawłowski Swarzędz Mickie­
wicza 6 tel. 175. 938g

Motocykl WFM lub Awo no- 
yjy ewentualnie SHL najnow­
szy. w idealnym stanie ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 1104g.
Spawarkę elektryczną wirową 
względnie transformatorową 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1144g.

kupię. Poznań, tel.
1218g

Kuplę gabardynę satynowaną, 
brązową. Zgłoszenia Poznań, 
Wielka 22, m. 3. ___ 1229g
Kuplę mieszarkę do kitu oraz 
większą ilość worków papie­
rowych. Poznań Dolna Wilda 
32 m. 4 tel. 44.93.
____________________  1248g
Kurtkę lub futerko krótkie, 
w jasnym kolorze kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1249g.
Kuplę transformator 380 V/ 
220 V pierwotne, na wtór­
nym 16 V — 250 amp. lub 
kto wykona. Poznań plac Mło 
dej Gwardii 9. m. 28. 1250g
Pończoszniczą maszynę „Re­
kord** kupię — jedną 84. 
drugą 132-iglową. Rezraer, 
Poznań Mickiewicza 27.

, 1251g

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W SWARZĘDZU.

ul. Armii Czerwonej 8
WZYWAJĄ

przedsiębiorstwa, które pozostawiły modele drewniane w 
naszej odlewni (po dokonaniu odlewu) do odoioru ich w 
terminie 14-dniowym. Po upływie tego terminu za mo­
dele nie odpowiadamy. K165

w sj
do 200 ms powierzchni 

POSZUKUJE
przedsiębiorstwo uspołecznione Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K253.

dowych z wynagrodzeniem 1 600—1 700 zł za­
trudnią Zjednoczone Zakłady Rowerowe w Byd­
goszczy. Dla samotnych zapewnione zakwate­
rowanie. Zgłoszenia osobiste: Zjednoczone Za­
kłady Rowerowe Bydgoszcz, plac Piastowski 3 
— dział kadr. K204
Inżynierów i techników oraz majstrów melio- 
ratorów do pracy na budowach — inżynierów- 
rolników do robót łąkarskich oraz techników 
normowani zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Wodno - Melioracyjnych w Szczecinie, do pra­
cy na terenie wojew. Koszalin i Szczecin. Zgło­
szenia: Szczecin, ul. Czesława 4. Warunki płacy 
wg stawek dla pracowników przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych. K201

mowa lub samodzielna gospo. 
dyni zaraz. Poznań. Czerwo­
nej Armii 26 pracownia obu- 
wia, tel. 518-58, 1243g
Osoba do szycia galanterii (z 
dermy) poza dom potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1244g.
Pomoc domowa potrzebna co­
dziennie od godz. 7—12. Po­
znań Dąbrowskiego 166.

'________________ 1252g
Ogrodnik potrzebny zaraz. Po­
znań - 2egrze, ul. Mllczańska 
4. 1287g

Pomoc domowa dochodzącą 
potrzebna zaraz. Poznań. Sło. 
wackiegn 31/33 m. 14. wej­
ście z Prusa. 1254g

Króliki Alaska-reksy, Casto. 
reksy f inne reksy oraz pan. 
toskl perlice kupię. Suźyc- 
ki poczta Biały Kościół.
_________________  10242p

Zbiór znaczków pocztowych, 
książki, płyty gramofonowa 
kuplę. Poznań Matejki 51 m. 
4. l209g
Kuplę wirnikową spawarkę e- 
lektryczną oraz młynek walco­
wy. Oferty wraz z podaniem 
ceny kierować do Biura 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1231g________________
Kuplę samochód osobowy w 
bardzo dobrym stanie „Ifa“. 
,, Wartburg** „Mercedes
V170**. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
1233g.____________
Kupie maszynę do wyrobu 
dachówek na rolkach z for­
mami oraz betoniarkę na 75 1. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swler 
rzewskieero 3 dla 1238g.

Norki hodowlane kupię. Poz­
nań. Drukarska 3. m. 9 od 
godz, 16._____________ 1253g
Kuplę 26 m* parkietu dębowe­
go. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
1258g.____________________

Magiel prasujący, gorący, ca 
prąd spiesznie kupię. Zgłoszę- 
nla pisemne: Maria Chrza­
nowska Grodzisk Mazowiecki, 
Kościuszki 13a._______1261 g
Obraz Kossaka kuplę. Poznań, 
Chłapowskiego 3, m. 21.

1266g

Sprzedaż
Sprzedam jadalnię 1 szafę 
dwudrzwiową. Poznań, Wielka 
17 m. 8 od godz. 17—19.

1263g
Wózki dziecięce autka drew­
niane koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik Poznań, 
Wrocławska 13. 441 g

Dnia 15 stycznia 1957 zmari po ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż. nasz ukochany tatuś, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

Franciszek Thamm
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bra. o godz. 13.30 
z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążono 
żona, dzieci I rodzina

Poznań Bydgoszcz. Karloye Vary. 1427g

Dnia 15 stycznia 1957 r. o godz. 12.10 zmarł oddany 
Służbie Zdrowia

Edmund Piotrowicz
długoletni pracownik Szpitala Miejskiego Im. 1. Strusia 

w Poznaniu.
W Zmarłym traci Szpital doświadczonego i wzoro­

wego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bm. * godz. 10.50 

na cmentarzu na Junikowle.
Rada Miejscowa ZZPSZ Dyrekcja Szpitala 

P. O. PZPR K259

Samochód osobowy cztero­
drzwiowy marki ,,Vóuxall'*, w 
idealnym stanie sprzedam. 
Nawrocki, Poznań, Traugutta 
34. 1173g
Sprzedam samochód osobowy 
„BMW1* typ 326 w dobrym 
stanie. Wiadomość: Zielona 
Góra, Drzewna 17/3 telefon 
22-20. Podlewski. K251

Sprzedam 2 gniazda rasowych 
kur zielononóżek. Juszczak, 
Szczepankowo Ostrowska 336 
(Autobus nr 54). 11356p

Okazyjnie sprzedam większą 
ilość nutrii hodowlanych. 
Jan Szulc Swiętno pow. Wol 
sztyn. 11358p

t
Dnia 16 stycznia 1957 r. zakończyła agie swój pra­

cowity żywot, namaszczona Olejami Swętyml. nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia. Sp.

z SobczakówAntonina Głowacka
orzeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. na cmentarzu 
w Wszęborzu pow. Września.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córka 1 zlęó

Poznań, Inżynierska 9 m. 20.
Września Konin Nakło. 1505g

W dniu 15 stycznia 1957 r. zmarł nagle

mgr Kazimierz Wolny
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

pracownika i dobrego kolegę.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 

ZAŁOGA
\ PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW ARMATUR 
W POZNANIU

Miech kowalski, wiertarkę, 
opony 900X24 sprzedam. Le- 
miszewski Pałczyn poczta 
Miłosław pow. Września.

113590

Sprzedam radio „Pionier". Po­
znań. Wawrzyniaka 29 m. 13.

1234g
Sprzedam bobrzyki różnej wiel 
kości. Poznań Wójtowska 15, 
lub tel. 518-58. 1242g

Motocykl 500 ccm górno- 
zaworowy na przednich telesko 
pach, w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 255. m. 3. 1269g
Rycfiwke i sztancę — biegów 
kę w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Zgłoszenia Pralnia 
Chemiczna 1 Farbiarnla „Ex- 
press'*, Poznań Norwida 7.

1275g

Westfalkl, maszynkę na gaz, 
sorzedam. Poznań. Sikorskiego 
32. m. 1. 1277g

Motocykl „Iż** sprzedam. Po­
znań Wawrzyniaka 22 m. 2.

1280g
Sprzedam dachówkę ceramicz­
ną. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1283g.
Sprzedam radio 9-lampowe z 
czeskim adapterem oraz tap. 
czan amerykankę. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 nr 1285g.

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfortowe z przynależnoś&a- 
mi w śródmieściu Iławy na po 
dobne w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 741g.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
(przedmieście niewykluczone). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1429g.

Posiadam lokal handlowy w 
bardzo dobrym punkcie, ocze­
kuję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1190g.

Zamienię sklep w śródmieściu, 
na mieszkanie. Poznań 23 
Lutego 61. 1120g
Zamienię mieszkanie 2‘/r po­
koju samodzielne, komfortowe, 
front, 1 piętro, przy nlacn Wol 
ności. na większe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1122g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w Bydgoszczy, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 

'I127g.
Samotny poszukuje pokoju. 
Dogodne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1130g.

Zamienię 2 mieszkania samo­
dzielne po pokoju z kuchnią 
na 3’/« lub 4 pokoje samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1139g.

Zamienię 5-nokojowe miesz­
kanie samodzielne, na 3 poko­
je z kuchnią i 1 pokój z kuch 
ńia komfort samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1141g.

REDAKCJA „GAZETY POZNAŃSKIEJ" 
poszukuj e 

dla swego pracownika 
POKOJU UMEBLOWANEGO.

Oferty — Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K260 wzgl. tel. na nr 611-21, 
wewn. 39. 260

Pokoiku lub wspólnego po­
szukuje pracująca w szwalni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1150g.
Kawaler pracujący poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1154g.
Student medycyny poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1160g.

Przyjmę chłopca na wspólny 
pokój na Wildzie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 1171g.

Zamienię mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką, c. o. sa­
modzielne, na Jeżycach, na 
2’/t—3-pokojowe. tylko samo, 
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1174g.

Zamienię 2 pokoje ca 36 m* z
przynalcźncściaml (centrum 
Jeżyc) na podobne o większej 
powierzchni. Warunki do o- 
mówienła. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1177g.

2 pokoje z kuchnią w cen­
trum Krakowa, zamienię pil­
nie na podobne w Poznania. Po 
znań, Czerw. Armii 14 m. 7, 
Szymkowiak. 1184g

Nieruchomości
Kamienicę olbrzymi narożnik 
w dobrym stanie dużym po­
dwórzem z prawem zabudowy 
parteru na cichy przemysł, 
mogą być mieśzkania lub ma­
gazyny, sprzedam całość lub 
w Idealnych częściach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 d!a 790g.
Domek na przedmieściu Po­
znania, z wolnym mieszka­
niem w cenie 100 000 z! spiesz 
nie kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
865g.
Parcelę przy Słonecznej, O. 
rężnej Promienistej lub oko­
licy kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
794g.
Willę lub dom z wolnym mie­
szkaniem w Gnieźnie kuplę. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 814g.
Willę komfortową 2X4 poko­
je. centralne ogrzewanie tde 
alną połowę za 100 000 zl 
spiesznie sprzedam. Metelski 
Poznań Czerwonej Armii 23.

864g

1432c

Sprzedam okazyjnie wózek ko 
szykowy. Poznań, Wawrzv- 
niaka 15 m. 11,______ I214g
Sprzedam drut stalowy 0 5— 
8 mm. Poznań tel. 99-18. 
______________________1222g
Łóżko metalowe z materaca­
mi w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań Grudzieniec 94, 
m. 1._____________1224g
Maszynę do pisania (walizko­
wą) „Royal** sprzedam. Po­
znań Grobla 30 m. 18.

1262g

Pokój z kuchnią, spiżarką 
(woda zlew, elektryczność) w 
Luboniu 4 (Lasek) naprzeciw 
fabryki nawozów fosforowych 
zamienię na mieszkania w Lu 
boniu przy dworcu. Babiko­
wie. Swierczewie lub Pozna­
niu. Luboń Pogórna 30. 
_____________ 1147g
Samodzielne mieszkanie 2—3- 
pokojowego z łazienką po­
szukuję do remontu, wykoń. 
czenia. Zamienię 2 małe po­
koje z kuchnią (Woźna III 
ntr.) na podobne z łazienką. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew

3 dla 1151g.

Sprzedam okazyjnie gospodar­
stwo 22 ha z budynkami 
Manc. Grabowo k. Trzemesz­
na pow. Mogilno stada kol 
Trzemeszno. 10243p

Sprzedam gospodarstwo 60- 
morgowe bez Inwentarza ce. 
Oa 50 000 zł, wpłaty 30 000 
zł. Stanisław Nowicki, Ro­
goźno Wlkp. Szkolna 2.

11357p

AUTC-START"a
skład
wych.

części samochotio- 
motccyklowych, 

POZNAŃ
Gwardii Ludowej 30 
zawiadamia, 

że z dniem dzisiejszym 
jest dę usług Szan. Klien­
teli. 1303g

Dam w Kościanie z wolnym 
mieszkaniem okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 1192g. 
Sprzedam gospodarstwo 15 ha, 
pow. Szamotuły. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1169g.

Lekarskie
Uzębienie w steelonie. plasti­
ku. metalu wykenuję solidnie 
i tanio. Korona Ł0 zł. Denty­
sta Łakomski. Poznań-Łazarz, 
Winkler* 7 przystanek Pala­
cza.___________________1053g
Dr Danecki, specjalista cho­
rób skórnych i wenerycznych 
— przyjmuje od godz. 11. Po­
znań Czerwonej Armii 31.

1188g

Zguby
Zgubiono w listopadzie 1956 
r. zaświadczenie inwalidzkie, 
wydane przez Szpital Ujazdów 
ski Warszawa oraz zaświad­
czenie świadków ranienia w 
głowę na froncie w 1939 r. 
Marian Regeńczuk. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań Dłu 
ga 10 m. 9.___________ 947g
Zgubiono zegarek damski w 
drodze od Nowowiejskiego — 
tramwajem do Ratajczaka. 
Znalazcę wynagrodzę. Ojda. 
Poznań, Nowowiejskiego — 
Szpital Dziecięcy. 1099g

Różne
Skafandry, sukienki ubranka 
poleca: „Miś*‘. Galanteria
Dziecięca, Poznań, 27 Gru­
dnia 5 w podymrzu. 666g
Posiadam gotówkę oraz lokal 
25 m9. z silą światłem, wodą 
1 gazem, dla drobnej. Atrak­
cyjnej wytwórczości. Poszuku­
ję wspólnika z koncesją j od­
powiednim urządzeniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1080g.

Igły do podnoszenia oczek, 
na1wvłszej iekzści polecamy. 
Naprawy igieł, maszynek wy- 
konufemy. F-ma ,,Terrax**. 
Poznań, Kochanowskiego 5.

817g
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu skracalac bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki ..Terrax", 
Poznań Kochanowskiego 5.

R1P<z

Matrymonialne

t
I współzałożyciel naszej Spól-Dnla 15 stycznia 1957 zmarł długoletni członek 

dzielni śp.

Józef Topolski
orzeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarza parafial­
nego Bożego Ciała na Dębcu ul. Bluszczowa.

Pamięć o śp. Zmarłym pozostanie w sercach naszych na zawsze.
Pracownicy

Metalowców w Poznaniu.
Rada Nadzorcza Zarząd

Pomocnirrcl Spółdzielni Rzemieślniczej 1444g

W dniu 15 stycznia 1957 r. zmarł nagle, śp.

inż.
Paweł Dambek

pracownik Centralnego Biura Projektów Budownictwa Wiejskiego
W Zmarłym straciliśmy cenionego I wieloleti^ego pracownika 

oraz dobrego kolegę.
DYREKCJA CBPBW

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA

K258

Sprzedam parcelę opłotowaną. 
45 drzew IO-letnlch, z rozpo­
czętą budową willi lednoro- 
dzlnnej oraz materiałem bu­
dowlanym w Piątkowie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 1180g. _______

Kopie parcelę wprost od wła­
ściciela. pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 d’a 1142g. 
Parcele 1075 m9. opłotowaną. 
zadrzewiona, blisko stacłl ko. 
lełowej (dowolna budowa) w 
Mosinie, sprzeda właściciel 
cena 32 000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 1168g. ,

Rozwiedziony po trzydziestce. 
i wyższym wykształceniem 
(wolny zawód na prowincji), 
pozna solidną przystojną nie­
wiastę. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty w miarę możności 
ze zdjęciem kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1103g.
Rozwódka kulturalna, bez­
dzietna lat 42. dobra kraw­
cowa (korpulentna), ze wzglę­
du na brak znajomości zapo­
zna pana najchętniej rze­
mieślnika wdowca bezdziet­
nego, do lat 48. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla I181g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ol. Grunwaldzka 10. Telefony: 

centrala 811-21 (łączy wszystkie działy): dział łnfor. 
(nacji: 659-39; dział łączności: 657 18; sekretarz re­
dakcji- R48-R5; redaktor naczelny: 657-78; d-nkarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, nl. Świerczewskiego nr 3 
tel. 624-59, czynite od godz 8—18.30; w soboty do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.
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Zgasło światło...
Ciężka i odpowiedzialna jest praca każdego pogolo-' 

wia. Dzisiaj przypatrzmy się pracy Pogotowia Technicz­
nego Zakładu Sieci Elektrycznych przy ulicy Świerczews i 
kiego.

Le sportu

Kiedy „Start" wystartuje z halą?
Od dłuższego 

się w Poznaniu
mógłby stanąćczasu mówi wentualnie 

o budowie obiekt.
ZS „Start“, Całe to przedsięwzięcie na-

X

Panią Barbarę Sypniewską 
zna wielu ludzi że sceny Opery 
Poznańskiej. Niewielu jednak 
miało okazję widzieć ją w sy­
tuacji, -jaką przedstawia nasze 
zdjęcie: w skromnym fartusz­
ku i... z żelazkiem w ręce, W7o- 
śnie w czasie -prasowania suk­
ni zgasło, światło, co p. Barba­
rze przyczyniło dużo kłopotu 
i... nerwów. Chwilę potem, po­
deszła do telefonu i...

X

Dzień i noc — bez przerwy — pełni w nim na zmianę ^tuczne lodowi- brało rozgłosu. Cieszyli się
dyżur 15 monterów, doskonałych fachowców, zatrudnio- za- „znaniaev. że otrzymają
nych tut
cy brak 
uszkodzenie

, potrzeba chvba za- poznaniacy, ze otrzymają
U’atłaPWwvrus7ah 'zaraz w * te^^aln ^nać i l»ewniać. że decyzja o przy- wreszcie upragniony obiekt.

światło !znaniu Poznaniowi kredytów cieszyli i starowcy... ciąglea naszym mieszkaniom przywrócić
A gdy nadejdzie godzina 17 bezpiecznik olejowy.

— Słucham, Pogotowie Tech 
niczne — mówi monter, podno­
sząc słuchawkę.

~ Tu Sypniewska, ul. Po­
godna 18 — odzywa, się głos 
z drugiej strony drutu. — U 
mnie w domu nie ma prądu 
elektrycznego.

Monter Pogotowia Zakładu 
Sieci Elektrycznych — Flo­
rian Palacz, odbierający tele­
fon, zapisuje dokładny adres w 
specjalnej książce i — wkrótce 
ekipa awaryjna wyjeżdża w 
teren.

X

szczyt wieczornego obciąże­
nia — nie zaznają chwili spo­
koju.

Wbrew przypuszczeniom, e- 
lektrownia w żadnym wypad­
ku nie wyłącza światła. „Czy­
nią" to za nią bezpieczniki w 
stacjach wysokiego napięcia, 
które automatycznie niejako 
przepalają się wskutek nad­
miernego obciążenia sieci. Je­
den z monterów jedzie wówczas 
natychmiast do danej stacji i 
wymienia uszkodzony bezpiecz­
nik. Gorzej, gdy wyłączy się

Dobrze i praktycznie
Wybory wyborami, a życie to­

czy się dalej — pomyśleli zapew­
ne członkowie Komisji Wyborczej 
nr 92 na Wildzie, którzy zdobyli 
się na czyn godny pochwały. Przy­
gotowanie lokalu wyborczego nie 
ograniczyli do dekoracji sali. Spo­
sobem gospodarczym odmalowali 
pomieszczenie, a że jest to izba 
lekcyjna, więc szkolą nr 22 zyska 
w prezencie odświeżoną klasę.

Nie jedyne to osiągnięcie tej 
komisji wyborczej. W obwodzie ‘ elektryczną kawał drutu, powo- 
jej mieszkańcy w 95 proc, spraw- i dująć natychmiastowe spięcie, 
dzill swoje nazwiska na liście, zaj l jak odnaleźć wtedy w ciemno- 
mając tym samym pierwsze miej- | przyczy,nę braku świa_
sce na Wildzie. (em-par) i

i Pogotowie techniczne ZSE 
i służy nam swą pomocą prsez 
rcałą dobę, naprawia ona jed- 
I nak tylko uszkodzenia na ze- 
i wnątrz wszelkich pomieszczeń 
' (bezpłatnie.'). Wszelkie uszko­
dzenia wewnątrz domów usuwa 
wyłącznie pogotowie „Energo- 
zbytu" przy ulicy Nowowiej­
skiego. Ńię zajmujmy więc fał­
szywymi alarmami monterom 
cennego czasu, a zgłoszenia o 
braku światła nie zaczynajmy 

jak to się często zdarza — 
litanią wyzwisk i przekleństw 
pod adresem pracowników po­
gotowia. Jesteśmy bowiem prze 
ważnie sami winni, jeśli w na- 

| szym mieszkaniu zgaśnie świa­
tło. (V) .

• na jej budowę spotkała się z wzrastającą popularnością. 
Trzeba ; dużym aplauzem sportowców Rzeczywistość przedstawia 

wtedy na czas usuwania awarii 1 i działaczy. Zapowiedzi powo- sję j^nak niewesoło. Jak po- 
li przybierały realne kształty, informowano nas w WKKF 
Budowniczowie otrzymali kre budowniczowie nie złożyli do- 
dyty z P. P. „Totalizator Spor tychczas nawet wstępnych 
towy“ oraz Rady Głównej zajożeń dotyczących budowy 
swego zrzeszenia. Wybrano obiektu, mimo że termin mi- 
także tereny, na których e- nąj juz w npeu (przekładany

wyłączyć całą dzielnicę, a na 
stępnie włączać kolejno po­
szczególne ulice. Zdarzają, się 
często wypadki, że przepali się 
wskutek obciążenia kabel (jak 
to zdarzyło się w wigilię na. 
Łazarzu). Podłączono wtedy 
Łazarz do innych stacji, które 
nie wytrzymując dodatkowych 
konsumentów, wyłączały się co 
pewien czas. Należało więc za­
łożyć kabel prowizoryczny, co 
kosztowało — tak. właśnie w
wigilię--------monterów całą noc
pracy. A wiedzieć musi-my. że 
w tym jednym tylko dniu wpły 
nęło oprócz tego ponad 40 zgło­
szeń o braku światła.

Jak zaradzić złu? Przede j 
wszystkim przez wstrzymywa-; 
nie się w godz. wieczornych od i 
używania różnego rodzaju pie­
cyków i grzejników elfek.tr., 
a szczególnie do godziny 20. W 
okresie tym korzystają jeszcze 
ze światła wszystkie sklepy i 
niektóre biura. Zdarza się też, 
że młodzi chłopcy — dla kawa­
łu —- nieraz zarzucają na sieć

Alarmujących telefonów o braku, prądu, niestety, w Po­
gotowiu, nigdy nie jest mało. Toteż nic dziwnego, że kie­
rownik Pogotowia musi często wyruszyć sani w teren, aby 
zbadać uszkodzenie. Jeden rzut oka na zegary i ampero­
mierz • w stacji wysokiego napięcia i — sprawa jasna. 
Nie pomoże frasobliwe drapanie się, po głowie. Awaria! 
Trzeba wyłączyć na czas naprawy cały odcinek ul. Po­

godnej.

Wyjaśniamy
Okręgowy Komitet Frontu .Jed­

ności Narodu w Szamotułach 
zwrócił się do naszej redakcji o 
zamieszczenie wyjaśnienia. Chodzi 
o to, że na afiszach propagują­
cych sylwetki kandydatów na po 
słów okręgu szamotulskiego za- 
kradła się pomyłka w życiorysie 
Tadeusza Kazimierskiego. Miano­
wicie napisano tam, że ukończył 
on szkołę 3-klasową, podczas gdy 
faktycznie po odbyciu nauki w 
szkole podstawowej, ukończył je­
szcze 4 klasy gimnazjum.

Gdy się kończy 
18 lat...

. Spotkałam ją W 'lokalu obwodo­
wej komisji nr 23 prży pi; Wol­
ności. Czekała na swoją kolejkę 
w gronie koleżanek, studentek 
raed. Była młodziutka, z rumieńcem 
na twarzy poprosiła o sprawdze­
nie swego nazwiska na liście wy­
borczej. Ale — ku jej rozczarowa­
niu — nie znaleziono go. A prze 
cięż powinno być, bo panna Dor­
na kończy akurat w dniu wybo­
rów 33 łat. W dowodzie wszystko 
się zgadza.

— Jeszcze jest czas — wytłuma­
czył młody człowiek — trzeba 
tylko zaraz zgłosić się w Prez. 
DRN Stare Miasto i wszystko bę­
dzie dobrze.

Tak więc młodziutkiej studentce 
nic nie przeszkodzi wziąć po raz 
pierwszy udział w głosowaniu, w 
dniu pełnoletności. (ern-par)

Dlaczego tak jest?
W świetlicy dla podróżnych na 

Dworcu Głównym najczęściej prze 
siadują osoby nie posiadające bile­
tu. Oczywiście, że brak wtedy miej 
sea dla tych, którzy zmuszeni są 
korzystać ze świetlicy, czekając na 
odjazd czy przyjazd pociągu.

Dlaczego tak jest?
Dyrekcja PKP zamurowała wej­

ście do świetlicy znajdujące się za 
kontrolkami. Udostępniła nato­
miast wejście z holu Dworca Głów 
nego. ł dlatego świetlica jest stale 
przepełniona i straciła swoje wła­
ściwe przeznaczenie.

Nad wejściem do świetlicy dwór 
cowej dla młodzieży brak tablicy 
orientacyjnej. Wobec tego wchodzą 
do niej wszyscy, co absolutnie nie 
pomaga uczącej się tam młodzieży.

1 jeszcze jedno. Konieczne jest za 
łożenie kotary na drzwiach wejścio 
wych. Nie dla ozdoby, ale dla za­
bezpieczenia przed zimnem.

Kierownictwo świetlicy czeka na 
te przyobiecane przez PKP „dro­
biazgi” od września ub. roku. A 
dziś jest już styczeń 1957 r. (S. N.)

zresztą kilkakrotnie). A bez 
tego niesposób rozpocząć bu­
dowę.

Sądzimy, że ZS Start prze­
stanie przykładem przysło­
wiowego „Dojutrka“ odkładać 
pracę i zrobi wszystko, by 
wreszcie rozpocząć budowę 
obiektu, na który czeka cały 
sportowy Poznań. (Ofj

Luboń wielkim miastem

ItiioriHUfeniy...
Uczennice V Liceum Ogólno­

kształcącego w Poznaniu zwracają 
się z gorącym apelem do wszyst­
kich koleżanek i kolegów o zbie­
ranie odzieży 1 funduszów dla re­
patriantów, wracających do nasze­
go miasta oraz zorganizowanie dy­
żurów młodzieżowych w punkcie 
informacyjnym na Dworcu Głów­
nym. Zebrane rzeczy należy nad­
syłać do Zarządu Wojewódzkiego 
PCK, ul. Rybaki nr I9a.

*£ś*
Dziś o godz. 17 radni MRN i DRN 

spotkąią się w Sali Marmurowej 
Nowego Ratusza z kandydatami na 
posłów — Wincentym Krasko i Eu­
geniuszem Pauksztą.

.-Jr
Dzielnicowy komitet Frontu Na­

rodowego — Wilda, organizuje ju­
tro o godz. 18 w auli Liceum nr 5 
przy ul. Przemysłowej nr 48 Spot­
kanie wyborców Wildy z kandyda­
tami na posłów.

•ih
Mieszkańcy Winograd spotkają

Minęło zaledwie kilka dni cyzji: blisko trzy czwarte lud ? się jutro o godz. 18 w świetlicy Do- 
od nadania Poznaniowi rangi ności (ponad dwa tysiące) pra | mu Akademickiego przy ul. Dożyn 
województwa, a już mieszkań ™5« * ’ 1 "*

Wieczór humoru 
i muzyki 
rozrywkowej

Dla poznańskiego rzemiosła od' 
będzie się w piątek 18 bni. o godz 
19, w Izbie Rzemieślniczej „Wie­
czór humoru i muzyki rozrywko­
wej” w wykonaniu solistów Ope­
ry Poznańskiej: Jadwigi Mysz­
kowskiej, Henryka Łukaszka, or­
kiestry brali Renż i St. strugar­
ka.

Bezpłatne karty wstępu otrzy­
mać można we wszystkich cechach 
in. Poznania.

cy okolicznych miejscowości ^"^on^z S 
występują z nowymi postula- dotychczasowych władz
tami. A więc: luboniacy czu- powiatowych w Śremie są 
liby się lepiej w rejonie wiel- utrudnione z powodu złego po 

j kiego miasta Poznania. Pro- łączenia komunikacyjnego

— prof. dr. Nowakowskim i dr, 
Go-ncerzewiczem.

„Byk na dachu"
w Filharmonii

Filharmonia poznańska organizu 
je 18 i 19 stycznia br. o godz. 19.35 
w auli UAM 2 koncerty symfonicz­
ne, których wykonawcami będą 
znakomici pianiści: Jan Hoffmann 
i Bolesław Woytowicz. Wykonają 
oni z , towarzyszeniem orkiestry 
symfonicznej Koncert Paulenca na 
dwa fortepiany. W drugiej części 
koncertu usłyszymy V Symfonię — 
Honeggera oraz farsę muzyczną 
Milhauda „Byk na dachu” o cha­
rakterze jazzowym. Orkiestrą dy­
rygować będzie Stanisław Wi­
słocki.

Teatry 1

Tym razem wyłączenie prą­
du nie zostało spowodowane — 
jak to dość często się zdarza — 
przeciążeniem sieci. Przy ul. 
Pogodnej zerwany został drut. 
Na szczęście choć o porażenie 
prądem wówczas nie trudno, 
obyło się bez wypadku. Kilka­
naście minut pracy i monter 
Teodor Śpieieak zakończył za­
kładanie drutu na, garnuszki,^ 
słupa telegraficznego.

P. Barbara fnoże w spokoju 
dokończyć /prasowanie sukien­
ki. Awarid została usunięta.

Tekst: M. Vogel 
Zdjęcia: K, Przychodzki

pozycja • ta jest obecnie roz­
patrywana. Z podobnym 
wnioskiem występują miesz­
kańcy osiedla Koziegłowy, któ 
re graniczy z ' naszym mia­
stem.

Problem natomiast stanowi 
projektowane przyłączenie 
Swarzędza. Byłoby to wskaza 
ne ze względu na dużą ilość 
osób zatrudnionych w Pozna-: 
niu.

Ojcowie miasta Poznania 
występują z propozycją włą­
czenia w granice wielkomiej­
skie jeziora Kiekrza wraz z 
przynależnościami, jako atrak 
cyjnej miejscowości letnisko­
wej.

Inne projekty dotyczą prze­
sunięcia granic powiatu poz­
nańskiego. / Do tego powiatu, 
chcieliby należeć mieszkańcy 
Murowanej Gośliny. Nato­
miast ludność rolnicza oko­
licznych wsi woli ze wzglę­
dów gospodarczych pozostać 
w powiecie obornickim.

Formalny „bój” o przyłą­
czenie do powiatu poznańskie 
go staczają mieszkańcy Mo­
siny, którzy przed paru dnia 
mi ~ wysłali nawet specjalną 
delegację do Prezydium PRN 
w Poznaniu. Powody takiej .de

(przesiadka w Czempiniu — 
31 km).

Konkretne decyzje zostaną 
niewątpliwie wydane przez 
władze wojewódzkie z chwilą 
przyznania im odpowiednich 
uprawnień w zakresie zmian 
terytorialnych w powiatach.

(em—par)

Architekci
wśród mieszkańców

Sesja lutowa Miejskiej Rady Na­
rodowej będzie poświęcona po raz 
pierwszy planom zabudowy Pozna­
nia. Główny architekt miasta — 
inż. Dietz zapozna radnych m. In. 
z lokalizacją domków jednorodzin­
nych i bloków mieszkalnych. W 
związku z tym, przedstawione zo­
staną także możliwości rozbudowy 
kanalizacji na /terenach miasta.

Sesja poprzedzona zostanie ze­
braniami mieszkańców. W każdej 
dzielnicy odbędą się spotkania lud 
ności z architektami. Materiał, ze­
brany na tych spotkaniach, posłu­
ży do konkretnej dyskusji na sesji.

(an>

Opera — g. 39 „Uprowadzenie 
z seraju”; Polski — g, 19 „Wie­
czór trzech króli”; Nowy — g, 
19 „Szkoła kobiet”; Operetka 
Poznańska — godz. 19 „Wesoła 
wdówka”; Komedia Muzyczna 
— nieczynna: Lalki i Aktora — 
g. 17 — gwiazdkowe przedsta­
wienie zamknięte.

Kina
Apollo — g. 11—20 „Vivere in 

pace” (włoski): Bałtyk — godz. 
10.30. 14.30 i 18.30 „Czerwone 
j czarne” (franc.); Muza — g. 
10—14 „Pasterka i koininiar- 
czyk” (franc.), g. 16—20 „Czło­
wiek na forze” (polski): Rtalto 
— g. 9.30. 11.30 i 13,30 „Zakazane 
piosenki”, g. 15.43, 18 i 20.45 „Lu 
dzie w bieli”; Warta — g. 11 
i 12 ,.O kaczce-plotCe” (bajki), 
g. 10, 13, 14 i 15 „Droga dźwięku 
radiowego” (dokujn.), g. 16—20 
„Nie ma pokoju pod oliwkami” 
(włoski); Targowe — g. 15.30 
j 19.30 „Czerwone j czarne” i 
(franc.): Hutnik — godz. 17 i 119 ' 
„Trzej muszkieterowie” (fran­
cuski): Piast — g: 17 i 19 „Spot­
kamy się na Kasjopei” (duński. 
38 lat): Znicz (Luboń) —• g. 17 
i 19 „Biała grzywa” (franc., od 
7 lat): Fotoplaetikon — g. 10— 
22 „Rzym starożytny”.

Odczv’fv
Sala tir 17f U AM (al. Stalin- 

gradzfca 1) — godz. 18 — kolejny

wykład dla rodziców pt.: „O 
kres pokwitania. u młodzieży” 
wygłosi prof. dr nted. Teodor a 
Kaliński. J

Radio J
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 in
15.10 — utwory Daniela van f 

Goensa; 15.30 — aud. dla dzie- / 
oi; 18.05 — słynne zespoły jazzo­
we; 18.40 — artykuł aktualny 
Witolda Engla; 16.50 — „Ostrze- i 
fenie”; pog.; -37 — kominki; j 
17.20 — koncert rozrywkowy; J 
17.55 — w rytmie sportowym: f 
10.35 — muzyka i aktualności; r 
19 — poetycki przegląd praso- r 
wy; 19.10 — koncert życzeń; 
20.23 — kronika sportowa; 20.35 i
— piosenki o Warszawie; 20
— „Diabły kapitana Van To 
pra“; słuch.; 22.50 — muz. ta 
'neczna; 23.20 — fragmenty 
per Wagnera.

Wiadomości: 5, 6, '
12.04, 16, 38.15, 18.3.0, 20

W imieniu 
żon i matek

Zapytujemy dlaczego jesz­
cze nie ma w sprzedaży pralek 
elektrycznych, których pro­
dukcję rozpoczęła Pomocnicza 
Spółdzielnia Rzem. Mechani­
ków w Poznaniu?

Pralki produkowane przez 
zakłady państwowe ukazują 
się w sklepach w ilości nie­
dostatecznej. Tymczasem za­
projektowana produkcja spół­
dzielni mogłaby poważnie 
zwiększyć zaopatrzenie nasze­
go miasta w ten pożądany 
artykuł.

Jedyną przeszkodą jest brak 
silniczków elektrycznych, któ­
rych dostawy wstrzymało re­
sortowe ministerstwo.

(zm)

fiflpowfadaniy
Aleksy Waczyński. W chwili o- 

becnej budowę pomników odkła­
damy na drugi plan. Są to potrze­
by nie tak pilne jak na przykład 
budowa szpitali ,czy domów mie­
szkalnych. (4428)

Maratończyk: W sprawie kursu 
autobusu na dworzec musicie się 
zwrócić do Prezydium MRN. Tam 
przecież znają wasze bolączki i 
możliwości uruchomienia jakiegoś 
pojazdu, który dowoziłby ludzi na 
dworzec. (1515)

Wszystkich czytelników, którzy 
zabierali głos w sprawie artykułu 
pt. „Brudne ręce” zawiadamiamy, 
że listy ich przekazujemy Proku­
raturze Wojewódzkiej do ewentu­
alnego wykorzystania.

Pracownicy handlu: W cyklu ar­
tykułów stawialiśmy wniosek, że 
z uwagi na konieczność rozłado­
wania kolejek wewnątrz sklepów 
trzeba zastanowić się albo nad póź 
niejszym zamykaniem sklepów, 
albo nad zlikwidowaniem przerw 
obiadowych. Zwiększenie liczby 
pracowników handlu o 60°,o stwa­
rza ku temu realne podstawy.

(4606)
Lu—Du. Spraedawczyni ma pra­

wo odłożyć 50% gazet dla swych 
stałych odbiorców. Przy kupnie 
„Świata” nie jest Pani zobowią­
zana kupować „Przyjaźni”. (4316)

Stała czytelniczka z Poznania. 
W sprawie Pani wiadomej, prosi­
my o przybycie do redakcji. Po­
staramy się pomóc. (4317)

Stali czytelnicy’. Za uwagi dzię­
kujemy. Przy omawianiu spraw 
mieszkaniowych uwzględniamy Wa 
sze uwagi. (4303)

Antoni Długi, o budowie pomni­
ka Mickiewicza stale piszerny. Za 
informacje dziękujemy. (4303)

Jerzy Baranowski, Poznań, Uwa­
gi dotyczące grzecznego kondukto­
ra wykorzystamy. Za pozdrowie­
nia dziękujemy. (4301)

M. Koczorska. W sprawie hała­
sów interweniujemy w Woj. Zakł. 
Transportu. Ulice Garbary i Gro­
chowe Łąki są ulicami handlowy­
mi, dlatego trudno tu zachować 
ciszę. (4195)

Dyżury pełnia:

..... . 

.50 i

8, 8.30. 
23.50.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa (chirurgia i interna), 
ul. Długa 1/2, teł. 40-04. Apteki: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Ostroroga 6, Dąbroy/skiego 
76, Rynek gródecki 1. Alfreda 
Lampego 2 i Główna 53. Porad­
nia Przeciwalkoholowa (al. Mar 
cimtowskiego 21) — czynna w 
dni powszednie od godz. 8 do 20.

M. M. — Pracownik nabywa pra 
wo do najniższego wynagrodzenia 
za pracę, przewidzianego w ukła­
dzie zbiorowym dla zajmowanego 
stanowiska. O ile zatem otrzy­
mywane przez Panią wynagrodze­
nie nie odpowiadało powyższym 
stawkom, należy dochodzić różni­
cy przed zakładową komisją roz­
jemczą.

Warunki przyznania pracowni­
kom premii określa regulamin 
premiowania. Ewentualne roszczę 
nia z tytułu premii za czas do 
24. XI. 1956 r, winna Pani zgłosić 
w zakładzie pracy z wskazaniem 
dokładnym sumy i podstawy naj­
dalej w terminie do 24. I. 1957 r, 
zgodnie z art. 2 ustawy z 19. II. 
1956 r. o uregulowaniu zaległych 
roszczeń dodatkowych ze stosunku 
pracy, (Dz. U. nr 53, poz. 239. L. 
dz. 44867/56).

elfek.tr

